
Wymiana depesz
między

Józefem Stalinem 
iM aoTse-tungiem
z okazji
siódmej rocznicy 
zwycięstwa nad 
imperialistami 
japońskimi

n Z IE N N IK I radzieckie za­
mieściły tekst depesz w y­

mienionych między przewod­
niczącym Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republi­
k i Ludowej Mao Tse -  tun - 
giem i  przewodniczącym Rady 
M inistrów  ZSRR Józefem Sta 
linem z okazji siódmej rocz­
nicy zwycięstwa nad im peria­
listam i japońskimi.

TEKST DEPESZY 
MAO TSE - TUNGA 
DO JOZEFA STALINA

Z O K A Z J I s iódm ej roczn icy  zw y 
cięstw a w  w o jn ie  an ty japoń - 

s k ic j pozw ólcie, że przekażę od" 
m nie  osobiście, od ch iń sk ie j a rm ii 
ludow o - w yzw oleńcze j i caleęo 
narodu chińskiego gorące po ­
zd ro w ie n ia  i  w y ra zy  serdecznej 
wdzięczności d la  Was, d la  sil 
zb ro jn ych  Z w ią zku  Radzieckiego 
i  d la  całego na rodu radzieckiego.

W ie lka  pom oc udzie lona przez 
Z w iązek R adziecki na rod ow i ch iń  
slciemu w  w o jn ie  an ty ja p o ń sk ie j 
! rozg rom ien ie  przez A rm ię  Ra­
dziecką g łó w nych  s il a rm ii japoń 
s k le j — a rm ii k w a n tu ń sk ie j da­
ły  na rod ow i ch iń sk iem u możność 
os iągnięcia ostatecznego zw yc ię ­
s tw a w  w o jn ie  an ty jap oń sk ie j. 
Z w ią zek  R adziecki okazu je  b ra ­
te rską  pom oc na rod ow i ch iń sk ie ­
m u w  odbudow ie 1 rozw o ju  C hin 
i  ty m  sam ym  sp rzy ja  szybk iem u 
w zro s to w i i w zm ocn ien iu  s ił 
ro d u  chińsk iego. Obecnie, 
znów  odradza się m ilita ry z m  ja ­
pońsk i. gdy znów  podnoszą g ło ­
wę agresyw ne s iły  Jap on ii, n ie ­
z łom na p rzy ja źń  I sojusz m iędzy 
C h inam i i  Z w ią zk iem  R adzieckim  
stanow i trw a łą  gw a ra nc ję  n iedo­
puszczenia do po w tó rze n ia  agresji 
ze s tron y  Jap on ii lu b  ja k ie g o k o l­
w ie k  innego państwa k tó re  po­
łączy się z Japon ią w  ak tach  ag­
re s ji, je s t t rw a łą  gw a ra nc ją  zacho 
w an la po ko ju  na W schodzie i  na 
ca łym  św iecie.

N iech ży je  w ie lka , niezłom na 
p rzy jaźń  m iędzy Chińską R epub li 
k ą  Lu do w ą i  Z w ią zk ie m  S o c ja li­
stycznych R e p u b lik  R adzieckich!

P R ZEW O D N IC ZĄC Y CEN­
TR ALN E G O  R Z Ą D U  L U ­
DOW EGO C H IŃ S K IE J  RE­

P U B L IK I LU D O W EJ 
M A O  TS E -TU N G

Cena 15 groszy

»  K U R I E R

CZW ARTEK 4 WRZEŚNIA 1952 R-

NASZ WOJEWÓDZKI
KOMiTET WYB03CZY 

FROMTU NARODOWEGO

WIELKI WIEC
na Placu Dzierżyńskiego

Program Frontu Narodowego -
programem wszystkich patriotów

W Szczecinie powstał
Wolewóitzki Komitet Wyborczy

DNIU rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego wesoło 

było w  parku Kasprowicza, 
zwanym szczecińskim „p a r­
kiem radości“ . Zebrali się tu  
wszyscy i  c i z V II  klasy i  nie­
śm iali jeszcze pierwszoklasiści. 
Do późnego zmierzchu roz­
brzmiewały wybuchy beztro­
skiego śmiechu. Najw ięcej sen 
sacji wśród dzieciarni wzbu­
dził naturalnie ślizg odrzuto­
wy, k tó ry  z hałasem najgłoś­
niejszej syreny pożarowej i  za 
wrotną szybkością opływ ał je ­
ziorko. Na zdjęciu: moment 
puszczania ślizgu na wodę.

M Y  ROBOTNICY PORTOWI CIESZYM Y S ię , że
jglwijuż za k ilka  tygodni wybierzemy pod h a s ł e m  
FRONTU NARODOWEGO posłów do nowego Sejmu. 
Idziemy do wyborów zjednoczeni, a wybierać będzie­
my najlepszych naszych przedstawicieli, którzy gwa­
rantu ją  nam, że walczyć będą o dalszy rozwój naszej
Rzeczypospolitej Ludowej, 
szczecińskiej Ziemi..

o dalszy rozkw it naszej

Dzieło w ielkich
P r o le ta r ia tc z y k ó w

realizuje dziś Poiska
Klasa Robotnicza

pod przewodem
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej

TEKST DEPESZY 
JOZEFA STALINA 
DO MAO TSE - TUNGA

PROSZĘ W as, Tow arzyszu Prze 
w odniczący, p rzy ją ć  w yra zy  

m o je j w dzięczności za okazane 
przez Was uczucia wobec na rodu 
radzieckiego i  a rm ii ra d z ie ck ie j w 
zw iązku  z siódm ą roczn icą  zw y­
cięstw a nad im p e r ia lis ta m i japoń 
sk lm i.

W  ty m  h is to ryczn ym  zw ycięst­
w ie  ogrom ną ro lę  odeg ra ły  naród 
ch iń sk i i  jego a rm ia  lud ow o -w y- 
zwoleńcza, k tó ry c h  boha te rs tw o 
pośw ięcenie u ła tw iły  dz ie ło  l i k w i ­
d a c ji ag res ji jap ońsk ie j.

W ie lka  p rzy jaźń  m iędzy Zw iąz­
k ie m  R adzieckim  a Chińską Re­
p u b lik ą  Lu do w ą  je s t n iezawodną 
gw a ra nc ją  prze c iw ko  groźbie no­
w e j ag res ji, je s t potężną osto ją  po 
k o ju  na D a le k im  W schodzie i  na 
ca łym  św iecie. Proszę p rzy jąć , To 
w arzyszu P rzew odn iczący, pozdro 
w ien ia  od Z w ią zku  Radzieckiego 
1 A r m ii R ad z ieck ie j z o k a z ji siód 
m ej roczn icy  w yzw o len ia  narodu 
chińskiego spod ja rzm a  im p e ria ­
liz m u  japońskiego.

N iech ży je  n iez łom na przy jaźń  
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u do w e j 1 
Z w ią zku  R adzieckiego!

N iech ży je  arm ia  ludow o - w y ­
zwoleńcza C h iń sk ie j R e p u b lik i Lu  
dow ej!

P R ZE W O D N IC ZĄC Y R AD Y 
M IN IS TR Ó W  ZSRR 

JO ZEF S T A L IN

T j/s i^ c e
Kilometrów
przeleciała
samotna mewa
z Moskwy 
do Szczecina
W PO N IE D ZIA ŁEK  fu n k ­

cjonariusze MO —  I  K o­
m isariatu znaleźli na jednej z 
u lic  Szczecina półżywą mewę. 
Nie byłoby w  tym  n ic dziw­
nego, gdyby nie pierścień, któ 
ry  posiadała na jednej z ła ­
pek. M ilic ja nc i zaopiekowali 
się nią. a następnie za paśred 
niotwem „K u rie ra ”  została o- 
na oddana do Muzeum M or­
skiego — ty m  razem nae jako 
eksponat, ale na

lex prześle

Dziś 6 stron Ü

Mewa, która  przybyła do 
Szczecina aż z Moskwy — 
mów» o tym  pierścień z na 
pisem i  numerem —  pocho­
dzi z Moskiewskiego Insty­
tutu Ornitologicznego, pro­
wadzącego badania nauko 
we nad iyoiem  ptactwa mor 
sklego.

Pierścień został . 
do Warszawskiego Instytu tu  
Ornitologicznego, k tó ry  z ko­
le i prześle go do Moskwy, a 

po tak  dalekiej pod 
odpoczywa pod caułą ©- 

“  Muzeum

Uroczysta
akadem ia
w 70 rocznicę
powstania partii 
„Proietariat“
DN IA  3 bm. w  sald Rady 

Państwu odbyła się u ro ­
czysta akademia w  70 roczni­
cę powstania p a r tii „PROLE­
T A R IA T “ , zorganizowana 
przez K om itet Centralny Pol­
skie j Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

NA A K A D E M IĘ  przybyli 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu, przedstawi 
ciele stronnictw politycznych 
i  organizacji społecznych, ak­
tyw  party jny PZPR oraz przed 
stawiciele społeczeństwa sto­
licy.

Orkiestra gra hymn narodo­
wy. Zagaja akademię i  prze­
wodniczy je j członek Biura Po 
litycznego KC PZPR FRAŃ 
CISZEK JÖ 2W IAK.

„Składając dziś hołd pa­
mięci płomiennych i  odda­
nych sprawie wyzwolenia 
narodowego i społecznego 
rewolucjonistów, patriotów 
i  internacjonalistów —  mó­
w i FRANCISZEK JÓZ- 
W IA K  — uroczyście oświad 
czarny, że ich ofiarna walka 
i  przelana krew nie poszła 
na marne, a dzieło ich reali 
żuje POLSKA KLASA RO­
BOTNICZA w oparciu o 
przyjaźń z narodami Związ­
ku Radzieckiego — naszymi 
wyzwolicielami — pod prze­
wodem POLSKIEJ ZJEDNO 
CZONEJ P A R T II ROBOT­
NICZEJ z w ie lkim  synem 
naszego narodu, towarzy­
szem BOLESŁAW EM B IE  
RUTEM na czele.
Streszczenie re fe ra tu  K ie ro w n i­

ka W ydz ia łu  H is to r ii P a rtii KC 
PZPR  Tadeusza D AN ISZE W S KIE­
GO o powstaniu, o działalności i 
znaczenia dla polskiego ruchu ro­
botniczego partit „Proletariat” za­
mieścimy w numerze jutrzejszym.

Konferencji przewodził ob. 
PUZON, — przewodniczący 
ORZZ. Przemawiali przedsta- 
wipiele P artii i  stronnictw po­
litycznych, organizacji maso­
wych, lite ra t, chłop i ksiądz.

Wszyscy, w  im ieniu P artii 
i organizacji, które repre­
zentowali, zgłaszali pełne po 
parcie dla programu Fron­
tu Narodowego.

MÓWCY podkreślali jedno­
myślność całego narodu

T A K  powiedział na wczoraj­
szym wiecu na Placu Dzierżyń

TYSZ0K rE O T c C ClCprzodownik w  “  w 'e ik l
dźwigowy portu szczecińskie- progr^ w ^ ¿ g0

S PLAC DZIERŻYŃSKIEGO ctwa s lln? i. ,,Poi s¥ .  iedn0‘ 
W  SZCZECINIE: Ileż chw il czy wszystkich ludzi pracy 
przeżywał w ubiegłych latach. (DOKONCZTVTE N A  STR. 2) 
ileż razy by ł świadkiem w ie l­
kich manifestacji, a każda z 
nich znaczyła nowy krok w na­
szym życiu na Ziemiach Odzy­
skanych.

Wczoraj wieczorem zapłonę­
ły  na placu pochodnie. Tysią­
cami przyby li ludzie pracy na­

go miasta i portu, przyje ­
chali na umajonych wozach 
przedstawiciele okolicznych 
wsi.

GDY na plac ciągnęły tysią 
ce mieszkańców Szczeci­

na, w  sali M iejskie j Rady koń­
czyła się właśnie Konferencja 
w sprawie vjyborów Wojewódz 
kiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego.

W  w ie lk im  czworoboku sa­
l i  zebrali się nasi przedstawił 
ciele, reprezentujący wszystt 
kich patriotów Szczecińskiej 
Ziemi.

Obok robotników — sta 
denci, lite rac i i  dziennika 
rze. Przy boku chłopów -*
urzędnicy, pracownice biur 
1 robotnice fabryk. Obol 
przedstawicieli wszystkich 
ludzi pracy — żołnierze i 
marynarze.
I  młodzież — ta. której Kon 

stytucja Polskiej Rzeczypospo 
lite j Ludowej daje prawo gło-

Kiedy
k u p u je m y ?
W pierwszym rzędzie 
wziąć pod uwagę
debro konsumenta
PREZYDIUM  MRN nosi się 

z projektem skasowania 
całodziennych dyżurów spe­
cjalnie wyznaczonych skle­
pów, które pracują bez przer­
wy obiadowej do godziny 21 i 
mają dyżury niedzielne do 
godz. 13. Sklepów takich pro­
wadzi M HD — 4. a Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców 6. 
W Wydziale Handlu oświad­
czono nam, że wspomniany pro 
iek t uzasadniony jest tym , ja ­
koby sklepy dyżurujące sprze­
dawały w  godzinach wieczor­
nych niemal wyłącznie wyro­
by PMS.
(DOKOffCZSSNIE N A  STR. 5).

j\J  A W OJEW ÓDZKIEJ K O N FER EN CJI w sprawie icybo 
’  rów  Wojewódzkiego Kom itetu Wyborczego Frontu  Naro 

dowego ucaestnicy konferencji na podstaicie kandydatur. zło­
żonych db Komisji, Organiza cyjnej przez partie polityczne, 
organizacje społeczne { poszczególne środowiska terenowe Po 
morza Zachodniego, w ybra li WOJEWÓDZKI K O M ITET  
WYBORCZY FRO NTU NARODOWEGO w następującym 
składzie:
PRZEWODNICZĄCA W oje- tu Wojewódzkiego Polskiej

wódakiego Kom itetu Wykonaw Zjednoczonej P artii Robotni­
czego Zjednoczonego Stronnic- cźej Jan JABŁO ŃSKI, publi-
twa Ludowego —  Janina F U - cysta i  lite ra t EDM UND
LIŃ S K A , I  sekretarz Komite- OSMAŃCZYK, przewodniczą-
-------------------------------------------■—  cy Prezydium Wojewódzkiej

¡ Rady Narodowej NO W AK, 
przewodniczący Komitetu Wo­
jewódzkiego Stronnictwa De­
mokratycznego — SPYCHAL­
S KI, przewodniczący Okręgo­
wej Rady Związków Zawodo­
wych —  PUZOŃ, przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej —  
M A D E JE K, pi-zedstawiciel 
Wojska Polskiego —  major 
W A LE N TY N , pi-zewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej —  
AREN D A R S KI, przodujący 
sołtys i  członek Sp-ni Prod. w  
gromadzie Włodarka, Jan 
GRABOW SKI, przodownica 
pracy i  oborowa PGR Mosty
—  M aria  W O ŁYN IE  C, czło­
nek S>p -ni Prod. Kołbaskowo
— Maria GROZDALSKA, 
przodownik pracy j  murarz 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Szczecin —  Marian 
UBA, przewodniczący Woje­
wódzkiej K om isji Księży, ks. 
Tadeusz SORYS, przodująca 
chłopka indywidualna z gro­
mady Dobrosław —  Bronisła­
wa D A N IE L , działacz sporto­
w y i  olimpijczyk —  EDM UN D 
POTRZEBOW SKI, prezes 
Izby Rzemieślniczej —  Marian 
URBAN, przodownik pracy i 
przodujący maszynista DOKP 
Szczecin —  Wincenty JOŃ­
CZYK, przodujący robotnik 
Szczecińskich Zakładów W łó­
kien Sztucznych —  Jan M I- 
K U T , przewodnicząca Zarządu 
Wojewódzkiego L ig i Kobiet —  
Wacława BOGDAŃSKA, prze 
wodniczący Zarządu Okręgowe 
go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Edmund SZULC, 
kapitan „D aru  Pomorza”  —  
GORAZDOWSKI, dyrektor 
Teatru Polskiego w  Szczecinie
—  C H ABERSKI, rektor Szko 
ły  Inżynierskie j — BAG IŃSKI, 
przodująca nauczycielka 11-let 
n ie j szkoły w  Choszcznie —  
Łucja KOW ALÓ W NA, przo­
dujący przewodniczący Sp-ni 
Prod. w  Różańsku —  NOW AK, 
przodująca robotnica zakła­
dów „O dra”  w  Świnoujściu —  
Aniela R A P ALA , przodujący 
przewodniczący Gminnej Ra­
dy Narodowej —  Tadeusz 
IIEN ZEL z Kobylanki, prze­
wodniczący Sp-ni Prcd. w 
Reńsku —  Bronisław DRYGA­
Ł A , profesor Pomorskiej Aka 
demij Medycznej —  ZA JĄ ­
CZEK, lite ra t Jerzy ANDRZE 
JE W S K I i  rektor Pomorskiej 
Akademii Medycznej —  T A - 
N IE W S KI.

N A  pierwszym posiedzeniu 
WOJEW ÓDZKI K O M ITET 
WYBORCZY FRONTU N A ­
RODOWEGO ukonstytuował 
się ja k  następuje: 

Przewodniczący —  ob. F U - 
L IŃ SKA,

W iceprzewodniczący —  ob.
, ob. JABŁO ŃSKI, OSMAŃ- 

(tu  wypisać) ¡ CZYK i  NOW AK.
KUPON 2 — Zacho- ' Członkowie Prezydium Korni 

wać i  nadesłać z kupo- i tetu —  ob. ob. SPYCHALSKI, 
nam i 1, 3, 4, 5, 6, 7. PUZON, M ADEJEK. major 

W A LE N TY N  i ARENDAR- 
NASTĘPNY kupon — SKI 

JUTRO.

Drugie zadanie 
KONKURSU 
FILMOWEGO

KUPON NR 2 
OSTATNI ETAP — 

czołowe dzieło polskiej 
p rodukc ji film owej. 
F ilm  jest n ie ty lko  do­
kumentem faszystow­
skich zbrodni, któryich 
ludzkość nigdy nie po­
winna wymazać z pa­
mięci ale też hołdem 
złożonym czynnej walce 
z faszyzmem, prowadzo 
nej w  najtrudniejszych 
warunkach obozu śmier 
ci.

ZADANIE  KO N KU R­
SU FILMOWEGO —  Ja 
ką postać gra akto r „z  
krzyżykiem” ?
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W  Szczecinie
powstał
W o jew ó d zk i
Kom itet
W yborczy
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. I)

■— podkreślali, że wszystkie 
poczynania patriotów polskich 
dyktuje najśwl^tśzś miłóść do 
ludowej ojczyzny.

A pracę naszą — podkre­
ślali nasi przedstawiciele na 
konferencji w Sprawie wybo­
rów Wojewódzkiego Komitetu 
Wyborczego — wykonujemy w 
atmosferze przyjaźni do naro­
dów Związku Radzieckiego 1 
demokracji ludowych, przy 
czym szczególnie zwracano u- 
wagę. że my. tu w  Szczecinie, 
nad Odrą — granica pokoju, 
pracujemy nad pogłębieniem 
wieczystej przyjaźni z demo­
kratycznymi Niemcami.

Program Frontu Narodo­
wego, to program wszyst­
kich patriotów polskich, 
wszystkich ludzi, którzy ucz­
ciw ie pragną Polski coraz 
silniejszej, a w  tej Polsce 
coraz większego szczęścia 
dla siebie i swoich dzieci. 
Konferencja dokonała wybo 

rti WOJEWÓDZKIEGO KO­
MITETU WYBORCZEGO 
FRONTU NARODOWEGO, 
którego pełny skład podajemy 
na str. 1-szej wysiała depe­
szę do pfżewodn. OGÓLNO­
POLSKIEGO KOMITETU WY 
BORCZEGO FRONTU NARO­
DOWEGO -  PREZYDENTA 
BOLESŁAWA BIERUTA.

W
Na wynik konferencji czeka 

przed gmachem MRN-u 
placu Dzierżyńskiego tysią- 
6 tłumy szczeclnlaków.czne tłumy

O K Ł A D  Komitetu Wybór* 
‘O czego podał na wiecu 

przewodniczący ORZZ. ob. 
Puzofi.

Przemawiali: przewodniczą­
ca Wojewódzkiego Komitetu 
Wyborczego, ob. Janina FU- 
L iftSKA l wiceprzewodniczą­
cy Komitetu Wyborczego, se­
kretarz Komitetu Wojewódzkie 
gó Polskiej Zjednoczonej Par­
tu Robotniczej Jan JABŁOŃ­
SKI.

Stwierdzili oni, że wielka 
kampania wyborcza, którą t  
dniem dzisiejszym rozpoczyna­
my na Ziemi Szczecińskiej, da 
świadectwo w ie lk ie j s iły  FRON 
TU NARODOWEGO, albo­
wiem program FRONTU NA­
RODOWEGO jest programem 
wszystkich patriotów polskich.

(K)

Wbrew interesom 
b ry ty jsk ie j klasy 
robotniczej
reakcyjne 
kierownictwo TtfC
wypowiada się
za wyścigiem  
zbrojeń
O D l  w rześnia oBraćuje w  M ar- 

gate 84-ty do roczny kongres 
b ry ty js k ic h  zw iązków  zaw odow ych 
(fuc). Na kongresie rep rezen to­
wane są 183 zw ią zk i zawodowe 
skup ia jące 8.020.079 zw iązkowców .

N A  w czora jszym  posiedzeniu po 
ra n n ym  p rzem aw ia ł przewodn iczą­
c y  ra d y  g łó w ne j Tt?C A r th u r  
P O A K IN . A tako w a ł ón ty ch  w szy­
s tk ich , k tó rz y  w ys tęp u ją  przec iw ­
k o  p o lity ce  w yśc igu  zb ró je ft i 
p rzygotow ań w o je nn ych  prowadzo 
ne j przez b lo k  a t la n ty c k i.

W  da lszym  Ciągu obrad kongres 
p rzys tą p ił do d ysku s ji nad rezo lu ­
c ja m i poszczególnych zw iązków. 
M. in . nad rezo luc ją  Zw iązku pra­
cow n ików  p rzem ysłu  maszynowe­
go dom agającą eię w s trzym ania  
w yśc igu zbro jeń, zw o łan ia  k o n fe ­
re n c ji 6 w ie ik ie h  m ocarstw , w s trzy  
m an ia re m liita ry z a c ji N iem iec i 
Jap on ii o ra * przyznan ia  p ra w a do 
n iezależności w szys tk im  narodom, 
uc iskanym . R ezolucje te  po pa rły  
lic zn e  zw iązk i.

pozostała cześć posiedzenie od­
byw a ła  się p rzy  d rzw iach zam kn ię 
tych .

Sprawą, k tó ra  W ywoła szcze­
góln ie gorącą dyskus ję  będzie 
zagadnienie plac. G łów n ym  w y ­
darzen iem  w  te j dziedz in ie  było 
osta tn io  odrzucenie przez praco­
daw ców  w  przem yśle m aszyno­
w ym  żądania p o dw yżk i o 2 dbi. 
tygodn iow o . »W iązek p ra cow n i­
k ó w  tego przem ysłu odpow ie­
d z ia ł grośba W strzym ania pracy 
nadliczbow ej, P o dw yżk i płac do-

Jednośf moralno-polityczna 
naszego wojska stanowi

doniosły element Frontu Narodowego
Fragmenty przemówienia 
gen. brygady M. NaszkowTśkiego 
na Ogólnopolskiej Konferencji 
Frontu Narodowego

ł ołnicrze Ludowego Wojska Polskiego w ita ją  gorąco 
'- 'in ic ja tyw ę  jeszcze większego zespolenia najszerszych mas 

narodu w  szeregach FRONTU NARODOWEGO w  celu pó j­
ścia do wyborów pod wspólnym sztandarem w a jk j o po­
kój, o rozkw it i  szczęście Polski. Ten w ie lk i akt patriotycz 
ny służyć będzie dalszemu umocnieniu sprawy pókftju. 
dalszemu umocnieniu niepodległości I « iły naszej Ojczyzny, 
na straży k tóre j stoją niezłomnie ludowe s iły  zbrojne.

GŁÓWNE źródło naszej siły 
tk w i w  świadomości żołnierza 
W jfegó głębokiej tfiga i 2 n&fo 
dera, w całkowita, źgodhóśei 
efclów Wdjśka i  natódu, któ­
remu to  wojsko 6łuży, w bra­
ku przeciwieństw między o fi 
cerem i  prostym żołnierzem.

Ta jedność m oralno - poli­
tyczna naszego wojska stano­
w i doniosły element FRONTU 
NARODOWEGO.

W szeregach ludowego woj­
ska realizuje się w  codzien­
nym trudzie żołnierskim bra­
terski sojusz robotników i  
chłopów — podstawę naszego 
frontu.

Sprawa, dla której dzdś jed 
noczą »ię wszyscy Polacy, 
wszyscy patrioci — święta 
sprawa szczęścia i  świetlanej 
przyszłości naszej Ojczyzny 
natchnie szeregi żołnierskie do 
jeszcze hardziej o fiarne j służ­
by, do jeszcze rzetelniejszego 
w ysiłku  szkoleniowego, za­
grzeje nowe zastępy przodow 
n łków  wyszkolenia, którzy kro 
cza ram ię przy ram ieniu z 
przodownikam i pracy przemy 
słu i  ro ln ictwa.

tygod-

NAJLEPSZE TRADYCJE

A r  cy r e a k c y j n y
n ik  angielski „Everybo­

dy's“  zamieścił wyw iad z m ia­
nowanym przez Adenauera 
„ambasadorem“  bońśkim w  
Londynie, Hansem Schlange- 
Schoeningen. Dziennikarz pre­
zentuje swego rozmówcą jako  
„Urodzonego na zamku p ru ­
skie j rodziny junk iersk ie j na 
Pomorzu (wschodnim) » człon­
ka konserwatywnej grupy po­
lityków ".

D la rozwiania wszelkiej wąt 
pllwości dodajmy,, że Schlan- 
ge -  Schoentngen by ł p o lity ­
kiem reakcji p ruskie j i  zawsze 
skłonnym do odwetu. Jako 
członek prusko -  junk iersk ie j 

wyją tkow o szowinistycznej 
grupy odwetowej osławionego 
polakożercy Treviranusa wsła 
w ił się w  początkach okresu 
międzywojennego nie przebie­
rającą w  środkach kampanią 
rewizjonistyczną re pub lik i wel 
marskiej, a później h itle row ­
skie j l i t  Rzeszy, przeciw gra­
nicom Polski.

U ję ty  taką przeszłością ade- 
nauerowsklego „ ambasadora", 
dziennikarz angielski wysta­
w ia  mu następujące „świadec­
two moralności":

„Jestem przekonany, że czło 
w iek ten, wierzący w  nowe 
Niemcy l  lepszy św iat stanowi 
tworzywo najlepszych tradyc ji 
niemieckich".

SCHLANGE  -  Schoeningen 
jest istotnie wykładnik iem  

najlepszych tradycji... h ltlerow  
skich. 17 sierpnia 1951 r. od­
był się w  Hamburgu zjazd h i­
tlerowców, na k tórym  utworzo 

organizację hitlerowską  
pod nazwą „Freikorps". Orga­
nizacja przyję ła program prze 
pisany z „M ein  K am pf", a w y ­
brany je j w icefuhrerem były  
kapral SS. Herman Pamp, o- 
k re ś lił orientację polityczną w  
następujący sposób:

„Obozy koncentracyjne 111 
Rzeszy uważane są przez człon­
ków „ Freikorps“  za instytucje  
niezaprzeczalnie skuteczne ł  
pożyteczne".

„ Freikorps"  stanowią dziś 
podstawę adenauerowskiej po­
li ty k i rem liita ryzac ji Niemiec 
zachodnich, a Schlange-Schoe- 
ningen będzie je j orędowni­
kiem w  Londynie. Nie będzie 
oczywiście przeczył, słowom 
Hermana Pampa, ja k  nigdy 
nie potępiał jego ss-owskich 
zbrodni.
K i lE  DARMO labourzystow- 
-N  „D a ily  Herald" w  dru 
kowanych na swoich łamach 
pamiętnikach Guderlana 
wał Pumpów i, Schłange-Schoe 
nlngen:

„Powstańcie koledzy! Wyso­
ko wznieście głowy, ja k  daw­
n ie j na uroczystej paradzie! 
Nie potrzebujecie wstydzić się 
waszych czynów!". (Si)

Sejm u, mogę was zapew nić oby­
w ate le, w  im ie n iu  Ludow ego W o j 
ska Po lskiego, że nasza a rm ia  na ­
d z ie i po k ład an ych w  n ie j przez na 
ród n ie  zaw iedzie!

W raz z s iła m i całego obozu po­
ko ju , u bo ku  potężne j A rm ii Ra­
dz ie ck ie j, Lu dow e W ojsko Po lsk ie 
poa w odzą M A R S Z A Ł K A  ROKOS 
SOW SKIEG O stanow i n ieprzebytą  
zaporę d la  w sze lk ich  zbrodn iczych 
p lanów  am e ryka ńsk ich  lu d o b ó j­
ców  i ich  neoh itle row sk icb  pachoł 
ków.

W  poczuciu te j do n ios łe j odpo 
w iedaia lności przed k lasą  ro b o t­
niczą, przed narodem , żołn ierze 
tańsi so lidarną pfistaWą W szere­
gach P ro fitu  JfarOdotśego w  w ie l 
k im  akc ie w ybo rczym  zadoku­
m e n tu ją  raz jeszcze sw ą n ie ­
z łom ną gotowość ob ron y  niety­
ka lnośc i naszycft gran ic , w o in d  
ści ł  śżcźęśćła Polśfei, SWiętej 
Sprawy p o ko ju .

rod u , d la  prostego człow ieka 
p ra cy  w ych o w u je m y  naszego żoł­
n ie rza . u cz y m y  go um ijnw an ia  
w o ln ośc i w łasnego na rodu i  in ­
n ych  na rodów , u m iło w a n ia  spra­
w y  postępa, sp ra w y  bra terstw a 
w szys tk ich  ludów , 
ż o łn ie rz  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 

L u d o w e j s to i n iez łom nie  fia  s tra ­
ży Jej g ran io  n i O drze i  Nysie 1 
go tó w  je s t b ro n ić  O jczyzny do 
s ta tn ie j k ro p ił  sw ej k rw i.

W  ty m  d o n io s łym  momencie, 
gdy społeczeństwo nasze zwiera 
jeszcze m ocn ie j swe szeregi 
im ię  p o ls k i ł  P o ko ju , gdy z jedno­
czone we FR O N C IE  NARODO­
W Y M  p rzys tę p u j*  do » y b o ró w  do

maga ją  ślę rów n ie ż ta fie  w ie lk ie  
zw iązk i. K ie ro w n ic tw o  TÜC pfa- 
.....' ................— ‘  -.«tykęgnęloby kon tyńnów ać 
am rafaji^ p&t.

*  PR A S A  b u łga rska  opub likow ała  
uch w a lę  ra d y  m in is tró w  i  k c  bu ł 
g a rsk ie j p a r t i i  kom u n is tyczn e j o 
no w e j zniżce pa ństw ow ych cen 
de ta liczn ych  na a r ty k u ły  żyw no­
ściowe i w y ro b y  przem ysłowe.

*  D Z IĘ K I lu d o w e j a k c j i  pro te­
s ta cy jn e j, fra n cu sk ie  w ładze kolo­
n ia ln e  w y p u ś c iły  na w o ln ą  stopę 
cz łon ków  B iu ra  P o litycznego Par­
t i i  K o m u n is tyczn e j M aroka  Moha- 
p ieda K a ou kdz t i  M aze lla oraz 
trze ch  in n y c h  cz łon ków  p a r t i i  ko­
m un is tyczn e j — a k ty w n y c h  bo jow ­
n ik ó w  o po kó j.

$  W Ł A 5 Z E  a u s tra lijs k ie  p rzyg o ­
to w u ją  ftoWe ustaw odaw stw o, sk ie  
i ’ÔWanfe p rzec iw ko kom u n is tycz ­
ne j p a r tit  A u s tra lii.  UstaW y te 
pod pre tekstem  „o c h ro n y  ta je m ­
n ic y  państwowej’' t  „w a lk t  z sa­
botażem*’ sa w ym ie rzone prze c iw ­
ko  a u s tra lijs k ie j k las ie  ro b o tn i­
czej.
*  w  PLO V D IV  otw a rte  zostały 
X V  m iędzynarodowe ta rg i. Na u- 
łoezystOSć o tw a rc ia  ta rg ów  p rz y ­
b y l i  cz łonkow ie rządu B u łga rsk ie j 
R e p u b lik i Ludow ej,

tu de n tó w  w ystosow ał do wszyst­
k ic h  postępow ych org an iza c ji stu­
de nck ich  k ra jó w  A z j i !  l  s tre fy  Pa­
c y f ik u  lis t, W zywając te  organ i­
zacje do ud z ia łu  w  kongresie o- 
b ro ficów  p o ko ju  k ra jó w  A z j i  
s tre fy  P a cy fiku , k tó ry  odbędzie 
się w k ró tce  w  Pek in ie.

*  W D N IA C H  29 I  30 s ierpnia 
przeszło i  tys ią c * ro b o tn ik ó w  w ło­
skiego państwow ego przedsięb ior­
stw a tra n sp o rtu  samochodowego 
„G R A ”  w zię ło  ud z ia ł w  48-godZin- 
n ym  s tra jk u  na znak protestu 
p rze c iw ko  d e cyz ji d y re k c ji  w  
spraw ie l ik w id a c j i  tego przedsię­
b io rs tw a  ł  z w o ln ie n iu  z pracy 
wszystkie!» ro b o tn ik ó w  i  urzędn i­
ków .

*  Ś W IA TO W A  Federacja zw iąz ­
k ó w  Zaw odow ych rozpoczęła w y ­
danie codziennego b iu le ty n u  pra­
sowego. Ćetent b iu le ty n u  je s t in ­
fo rm ow a n ie  najszerszych mas całe 
go św iata o dzia ła lności Organi­
zac ji zw iązkow ych .

*  27 Si e r p n i a  u  w ybrżeży Ko­
re i pó łnocne j n a tk n ą ł się na minę 
i  zatonął h o lo w n ik  am erykański 
..Śarsi” . w e d łu g  obliczeń urzędo­
w ych , ogółem  u w yB rze ty  Korei 
zatonęły lu b  u le g ły  HSZkoftzćftiU 
od c h w ili w ybu chu  w o jn y  62 ókrę

i ty  wojenna tfiA .

Hitlerowska 
rada Iscspow“

wznawia swą 
zbrodniczą
działalność

A K  PODAŁ dnia 30 sierp­
n ia br. b iuletyn . Bonner 

Bundesanzeiger’'. b. dyrektor 
generalscy zakładów .Lenna 
•— werke’’ w  Merseburgu, 
zbrodniarz wojennych H e in ­
rich  Buetefisch, został miano 
wany członkiem rady nadzór 
czej koncernu -.DeutMfce Ga­
zolin A. <ł.“ , którego zarząd 
ma obecnie swą siedzibę 
B erlin ie  zachodnim.

BUETEFISCH b y ł również 
członkiem aa rządu (koncernu 
„ I .  G. Farben*' i  kierownikiem  
p rodukc ji zakładów koncer­
nu. " I .  G. Farben“  w  Oświę­
cim iu  oraz wyższym oficerem 
SS i  członkiem him mlerowskie 
go „kó łka przyjació ł”  W lipcu 
1948 roku  został on skarany 
przez amerykański sąd Woj­
skowy w  Norymberdze 
masowe zbrodnie na 6 la t 
więzienia.

Fakt, ten potwiedza je 
szcze raz, że coraz więcej 
członków t .  zw. „Rady Bo­
gów“  wskrzesza swą zbrod­
niczą działalność prowadzo 
ną przez nich do 1945 roku 
w  koncernie >,l. G. F a r­
ben’*.
W  zakładach „Bayer-wer- 

ke“ w  Lewerckusen pracuje 
HE INRICH HERLEIN. h itle ­
row ski specjalista w  dziedzi­
nie produkc ji gazów tru ją ­
cych oraz k ie row n ik  wydzia­
łu badań chemicznych i  roz­
woju  p rodukcji środków tru ­
jących koncernu „ I .  G. Far­
ben” . Jego kompan dr. FRITZ 
MEYER, k tó ry  po 1938 roku 
czuwał nad realizacją progra­
mu produkcji środków tru ją ­
cych i  wybuchowych, jest o- 
becnie członkiem rady nad­
zorczej wielkiego przedsiębdor 
stwa przemysłu chemicznego 
„T . Goldschmidt A . G.*’ 
Essen.

Zbrodniarz wojenny KAR L 
WURSTER zajmuje obecnie 
swe dawne stanowisko gene­
ralnego dyrektora  zakładów 
„Badi&che A n ilin  und Sodafa­
b rik “  w  Ludwigshafen.

Rosną nowe dzielnice
m ieszkalne w  Świnoujściu

Na Płacbcinie i w Warszowie
już setki rodzin uzyskały  

nowoczesne mieszkania
GDY mówi się o inwestycjach przeprowadzanych w  Świ­

noujściu, to z zasady każdy wspomina o bazie połowów  
dalekomorskich, o stacji bunkrowej względnie dworcu pro­
mów ńiorskich. Tymczasem obok tych w ie lk ich  inwestycji 
przemysłowych w  Świnoujściu prowadzone są potężne robo­
ty  związane z odbudową, a nawet budową nowych osiedli 
mieszkalnych.

D LA  rybaków i pracowni­
ków przetw órni rybnych por­
tu u ujścia Świny stworzono 
w  ciągu ostatnich dwu ła t 
dwie rozległe dzielnice miesz­
kalne. Jedna z nich nosi na**-
w# Błachcin i  znajduje się na 
zaćhódftifti krańCU S w lf tó u j- *  
scia.

Tuta j na Płachcinie znaj­
dują  Śfę te pięknym sośńo- 
wytn Usie potężne nówbcźę- 
*ne bloki, ty których  tifftićsś 
czohó ju ż  pońdd i5Ó rodzin,
W ubiegłym roku oddano do 
dyspozycji pracowników ba­
zy 270 izb (około 70 miesz- 
Icań), a iv  roku bieżącym 
również mniejw łęcej taką sa 
mą ilość. Dalsze prace zwią 
zane z rozbudową Plachclna 
są w  toku. Urocze to  osiedle 
można porównać ty lko  ze 
szczecińskim Pogodnem; ty ­
le tu ta j ofczy. i  świeżości.

DRUGIE rybackie osiedle ro 
botńieze powstało na wschod­
n im  brzegu Świny na Warszo- 
wie. I  tu ta j liczne b lok i zo­
stały odremontowane, a pra­
wie że wszystkie mieszkania 
są już zajęte. W  oknach w i­
dzimy korytka  z kw iatam i, co 
w  niem ałej mierze przyczynia 
się do upiększenia dzielnicy.
Ponad 160 mieszkań uzyskali 
tu  pracownicy bazy.

Nie ty lk o  o mieszkaniach pa 
miętano w  czasie budowy osie 
dli. W  W nm ow ie  czynny Jest 
żłobek i  przedszkole. Na razie 
w  niebardzo odpowiednim po­
mieszczeniu. A le  jeszcze w  ro ­
ku bieżącym rozpocznie się bu 
dowę nowego obiektu dla 
przedszkola i  żłobka. Zaplano­
wany jest także specjalny dom 
ze sklepem. Już uruchomiono 
punkt krawiecki.

NAWET te w ie lk ie  inwe­
stycje nie są jednakże 

wystarczające dla pomiesz­
czenia rzesz robotnlczycli na 
pływających do Świnoujścia. 
1 dlatego w  Warszowie zru j 
nowaną dawną szkołę prze­
znacza się na nowoczesny 
hotel robotniczy, k tóry  bę­
dzie mógł pomieścić ponad 
200 ludzi.

W  przyszłym roku Św inouj­
ście przyjm ie dalsze tysiące 
osadników, przede wszystkim 
rybaków dalekomorskich i  ich 
rodziny. Na ich przyjęcie przy 
go to wu je się również potrzeb­
ne pomieszczenia, organizuje 
sieć zaopatrzeniową, stołówki, 
punkty usługowe i  ośrodki ku l 
turalne.

O rozwoju Świnoujścia 
najlep ie j świadczy fakt, iż 
w roku bieżącym ludność te 
go miaśta wzrosła blisko 
trzykrotnie. Już w  roku 
przyszłym Świnoujście bę­
dzie najliczniejszym  i  n a j­
bardziej żywotnym ośrod­
kiem ze wszystkich małych

Sortów całego polskiego wy
rzeza.

CZ. PISKORSKI

Amerykańskie białe noce

Rozszerzeniem
socjalistycznego
współzawodnictwa
witają ludzie radzieccy
X!X zjazd WKP(b)

7  E w szystk ich  s tron  Z w ią zku  
"R a d z ie c k ie g o  nadchodzą Wiado­

m ości o po de jm ow an iu  coraz fió - 
w ych  zobow iązań przez ro b o tn i­
ków , in żyn ie ró w , te chn ikó w , k o ł­
cho źn ików  i  u rzę d n ikó w  d la  ucz­
czenia X I X  Z jazd u W KP(li).

Z A Ł O G A  Zakładów  „K ra s ń y j 
O k tią b r”  w  S ta ling ra dz ie  jed no ­
m yś ln ie  postanow iła w ykon ać 
przed te rm in e m  p la n  trzech k w a r­
ta łó w , w yp rod uko w ać  do da tkow o 
tys iące to n  s ta li i  W aleówkt, zao­
szczędzić tysiące to n  m eta lu  i pa- 
l iw a , 2 m ilio n y  kw /godz. i  z rea lt- 
zować w n io sk t rac jon a liza to rsk ie , 
k tó re  przyn iosą państw u 3 m llto n jr  
r u b li  ponadp lanow ych oszczędno­
ści.

Z  og rom nym  entuzjazm em  w i­
ta  X IX  Z jazd  P a rt ii K o m u nis­
tyczn e j ch łopstw o kołchozowe. 
W kołchozach ł  w  ośrodkach ma 
szyno w o-trak to rów ych  rozszerza 
się w spó łzaw odn ic tw o socja lis­
tyczne na cześć zjazdu.

Chłopi
całego kraju
wypełniają 
swe obowiązki
wobec Państwa
Kułaków
sabotażystów
spotyka
zasłużona kara
( \S T A T N lO  wzmogły się 
K J  znaczple dostawy zboża 

do punktów skupu. Pragnąc 
przed terminem wykonać swój 
patriotyczny obowiązek wobec 
państwa, chłopi organizują l i ­
czne, zbiorowe dostawy. Coraz 
liczniejsze gromady meldują 
o wykonaniu całorocznych 
swoich zobowiązań.

W E W SPÓŁZAW ODNICT­
W IE  między chłopami wszy­
stkich powiatów woj. szczeciń 
skiego o sprawne wypełnienie 
obowiązku wobec państwa, 
sukces odnieśli chłopi pow. 
NOWOGARDZKIEGO, którzy 
już w dniu 25 ub. m. wykona­
l i  w ponad 103 proc. miesię­
czny plan dostaw zbożowych. 
W  powiecie tym niektóre spół 
dzielnie produkcyjne Jak M A ­
CIE JOWO oraz ponad 100 
chłopów indywidualnych wyko 
nało Już w całości roczne pla­
ny sprzedaży zboża.

Przed terminem i  z nad­
wyżką wykonały również 
sierpniowe plany skupu zbo 
ża powiaty: GRYFICK1, 
STARGARDZKI, MYSLI- 
BORSKI, SZCZECIŃSKI, 
ŁOBESKI i  CHOJEŃSKI. 
Słabo natomiast przebiega 
realizacja dostaw zbożowych 
w  pow. CHOSZCZEŃSKIM. 
Przyczyną tego Jest słaba 
praca aktywu gminnych rad 
narodowych.

N A  opornych kułaków, któ 
rzy ociągają się w wypeł­

nianiu swych obowiązków wo­
bec państwa, nakładane są su­
rowe kary.

W  pow. bydgoskim prezy­
dium PRN ukarało wysoką 
grzywną pieniężną JA N A  ZUT 
KĘ z gńiiny Mąkowarsko, 
właściciela 33-hektarowego go 
spodarstwa. ZUTKA nie wy­
wiązał się dotychczas z dosta­
wy żywca, nie wykonuje obo­
wiązku sprzedaży mleka i do- 

I lychczas nie spłacił ańl gróóza 
¡fia poczet podatku gruntowe­
go.

4
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K  U  B  I B S  •  STRONA

„K u rie r“  rozmawia 

% artystami teatrów 

szczecińskich

Kazimierz
Sulewskl

T "\ O ROKU 1939 —  opcwia- 
l  J da p. K A Z IM IE R Z  S U Ł­

K O W SKI —  interesował mnie 
najwięcej sport, zwłaszcza lot­
nictwo. K iedy do W ilna  —- 
gdzie rozpocząłem studia praw  
ne —  wkroczyła A rm ia Ra­
dziecka, powstał przy M ie j­
skim Komitecie Komsomolu ze­
spół amatorski, prowadzany 
przez znanego reżysera i  k ry ­
tyka Maślińskiego, Wstąpiłem 
do tego zespołu —  i  zapaliłem 
się do teatru. Nieco później 
znany aktor teatru wileńskie­
go M ilsk i utworzył Teatr Mło 
dego Widza, gdzie wystawił 
„Księcia i  żebraka” . Brałem  
udział w  te j sztuce, a ostatnio \ 
reżyserowałem ją  dla zespołu 
szkolnego przy K lubie Robotni , 
czym ZBM  w Szczecinie.

Po zajęciu W ilna przez 
Niemców. Sulkowski ucieka z 
miasta, jest robotnikiem ro l­
nym, potem szoferem. Dostaje 
się w r .  1943 do obozu koncen 
trącyjnego w  Prowianiszkach 
—  przebywa tu  w  potwornych 
warunkach 2 lata. Po wyzwo 
leniu wraca do W ilna  —  i  tu  
wraz z obecnym kierownikiem  
K lubu  Robotniczego przy ZBM  
w Szczecinie Lagunem organi­
zują tea tr amatorski „Awan­
garda” , wystawiając szereg 
montaży. W r .  1945 przybywa 
do Szczecina —  wraz z Cza- 
banowskim, Rajkowską, Luba­
sem. Organizują Teatr Mały. 
wystawiają „Grube ryby” , w  
których Sulkowski gra rolę 
Wistowskiego.

T"'\ W U KR O TN IE  opuszczał 
~ je s z c z e  Sulkowski 'Szcze­

cin zanim pozostał już u  nas na 
stałe: raz do teatru olsztyń­
skiego, drugi  ̂ raz do teatru  
Galla w Gdańsku. —  Zetkną­
łem się tu  z atmosferą praw­
dziwej sztuki, z kolektywną 
pracą, z pięknymi tradycjami 
„Reduty’’.

Od roku 1949 Sułkowski jest 
ju ż  stale w Szczecinie —  w ro 
ku 1950 zdaje egzamin, aktor­
ski. UtrwaUl się w pamięci 
widzów zwłaszcza w „Weselu 
F igara ” , „Mieszczanach”  i  
„Konkurentach” .

O Sułkowskim trzeba powie 
dzieć że w jego stosunku do 
zagadnienia współpracy a rty ­
stów zawodowych ze świetlica 
m i nie ma nic z łatwej, a tak 
często nadużywanej deklara- 
tywności. Kocha on pracę 
świetlicową j  dal tego liczne 
dowody. Osiągnął też w te j 
dziedzinie poważniejsze sukce 
sy: jego inscenizacja „B a lla ­
dyny’’  iv teatrze ZZK  otrzyma 
la  pierwsza nagrodę Min. K u l­
tu ry  w skali ogólnopolskiej, a 
zespól MRN, k tóry  wystawił w 
jego reżyserii „Zw ykłą  spra- 
wę” , był. jednym z trzech na 
grodzonych w ostatnim Festi­
walu Sztuk Polskich. Obecnie 
prziigotowuje „M łodą Gwar­
dię" Hórą grać będzie zespół 
Klubu Robotniczego przy 
ZBM. (J .)

Przed wojnę 32 — w naszej sześciolatce 1125

Rosnąca sieć żłobków
dowodem  dbałości Państwa Ludowego

o kobietą pracująca
TT7IEM Y wszyscy dobrze He trudu wymaga wychowanie 
’ ’  dzieci. Każda matka zna troski i kłopoty, związane z 

najwcześniejszym okresem życia swoich pociech: karmienie, 
przewijanie, pranie pieluszek i tysiące drobnych zabiegów, 
mających na celu zapewnienie zdrowia i normalnego rozwo­
ju . To też zrozumiałym jest pragnienie każdej kobiety, aby 
umieścić swe dziecko w żłobku, który uwalnia matkę od 
większości obowiązków i kłopotów.

SIEC żłobków w Polsce jest 
jeszcze nadal niedostateczna w 
stosunku do rosnącego stale za 
potrzebowania, lecz ilość ich 
wzrasta stale. Pod koniec re ­
alizacji Planu 6-letniego ilość 
żłobków wynosić będzie 1.125, 
t j. o 146 proc. więcej, aniżeli 
w  r. 1949, a liczba sezono­
wych żłobków wiejskich wzro 
śnie 12-krotnie, t j. do 1.500. 
Jeżeli porównamy te cyfry  z 
okresem przedwojennym — mo 
żerny zdać sobie sprawę z 
ogromu naszych zdobyczy w 
Polsce Ludowej.

Przed krajowym 
zjazdem kół 
T.P.P.R.
i /  O LA  TPPR  p o de jm u ją  zobo- 
■^w iązan ia d la  uczczenia k ra jo ­

wego Z jazd u TPPR. przyp ad a ją ­
cego w  tegorocznym  m iesiącu 
p rzy ja źn i po lsko-rad z ie ck ie j. P rze­
w odniczący TPPR  p rz y  Stoczni 
szczecińskiej Z e lw iań sk i postano, 
w i ł  zorganizow ać do 10 bm . dw a 
k u rsy  języka  rosy jsk ieg o oraz za­
łożyć k ó łk o  koresponden tów  ty ­
godn ika  „P rz y ja ź ń ” , b y  po p u la ry ­
zować stosowanie dośw iadczeń ra ­
dz ieck ich  w  Stoczni.

Ponadto Z e lw iań sk i obiecał 
p rz y  w spó łudzia le R ady Zakłado­
w e j i  k o ła  ZM P  zorganizować w  
I I  po łow ie  w rześnia pokaz w y n i­
k ó w  p ra cy  m etodam i rad z ie ck im i 
w  stoczn i, na k tó ry  zaproszeni 
zostaną cz łonkow i« k ó ł TPPR  z 
innych zakładów .

Przed wojną w całej Polsce 
było 32 żłobków. W ciągu 7 
la t od 1931 do 1938 r. przy­
by ł tylko  jeden jedyny żłobek.

Na wsi żłobków wcale nie 
było. Wiemy wszyscy dobrze, 
ja k i charakter miały przedwo­
jenne żłobki; były przeznaczo­
ne dla podrzutków, lub dzieci 
matek, które nie m iały środ­
ków na ich wychowapie. Tylko 
wyjątkowo silne organizmy 
przetrzymywały wychowanie 
żłobkowe, bo też opieka tam 
była poniżej wszelkiej k ry tyk i.

Jakże inaczej wyglądają 
żłobki dzisiejsze. A n i ■ śladu 
dawnej charytatywności, lecz 
troskliwa i  staranna opieka. 
Toteż coraz bardziej znikają 
przesądy i  obawy matek przed 
żłobkiem. Wystarczy porozma­
wiać z matkami, które korzy­
stają z tego największego udo 
godnienia dla kobiety pracują 
cej, aby przekonać się, że doce 
niają one w pełni opiekę Pań­
stwa.

H A L IN A  JA N IK , maszy- 
niarka NZPO, odnosi codzien­
nie do żłobka swoją 6-miesięcz 
ną Basię:

„N ie  mogę sobie wyobra­
zić, jakbym żyła, gdyby nie 
było naszego żłobka przyza­
kładowego. Musiałabym po­
rzucić pracę, którą lubię. 
Już dwa lata jestem w fa­
bryce i zdaję sobie sprawę 
z tego, że jestem potrzebna. 
Gdybym nte pracowała — 
zajmowałabym się ty lko  
jedną osobą: moją Basią. 
Byłoby m i bardzo ciężko 
ograniczyć się jedynie do 
domu * dziecka. Praca zawo 
dowa dla kobiety —  to nie 
ty lko  kwestia zarobków,

choć i to jest ważne. A le  
ważniejszy jest udział w ży­
ciu społecznym i możność 
dalszej nauki“ .

Basia Janikówna ma wygląd 
osoby bardzo zadowolonej z ży 
cia i pobytu w żłobku. Dosta­
je  regularnie swoje posiłki i 
zmieniają je j pieluszki ile  ra­
zy spodoba je j się je zmoczyć. 
Innych wymagań ńa razie nie 
ma

Pracownica apteki w Szpil** 
lu Klinicznym przy ul. U n ii 
Lubelskiej Władysława Och­
man mówi:

YVI DOMU nie mogłabym 
vv  zapewnić Grażynce ta­
kich warunków, jakie  ma w 
żłobku. Czy miałabym czas, 
aby stale chodzić z nią do 
ośrodka? A  tuta j lekarz 
przychodzi codziennie, prze­
pasuje dietę w  żłobku i  w 
domu, daje wszystkie szcze­
pionki tak, że nie mam po­
trzeby obawiać się chorób za 
kaźnych. Grażynka nie cho­
rowała wcale w  ciągu dzie­
więciu miesięcy swego ży­
cia, z których 7 spędziła w 
żłobku“ .

O samopoczuciu dzieci, prze 
bywających w żłobku przy szpi 
talu klinicznym świadczy ich 
wygląd: opalone, okrąglutkie 
1 roześmiane. Apetyt dopisuje 
wszystkim.

Ż łobki przy Nadodrzan- 
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego i  przy Szpitalu 
Klinicznym nie są oczywi­
ście jedynymi w  Szczecinie. 
Obecnie mamy Ich w  na­
szym mieście ponad 20, a 
kilkanaście nowych jest w 
budowie. Umożliwią one wie 

, lu  kobietom, dotąd nie za­
trudnionym — rozpoczęcie 
samodzielnej pracy zawodo­
wej i  udział w życiu społe 
cznym.

M. N.

ODDAJĄC dziecko do żłobka, matce pozostaje tylko je ­
den obowiązek: ka r ¡nieme piersią. Dwa razy w ciągu
dnia matka odrywa się od pracy i  przychodzi do żłobka przy 
zakładowego.

Delegaci szczecińscy wyiiisrali 
ogólnopolski Komitet Wyborczy 

Frontu Narokowego
D O CHYLO NY nad kartką  
*• papieru m iody JĄNEK M I-  

K U T uważnie notuje interesu­
jące go fragm enty dyskusji, to 
czącej się na Ogólnopolskiej 
Konferencji Frontu Narodowe 
go w  Warszawie.

K iedy Janek w  rodzinnej 
wsi pomagał ojcu w  uprawie  
niewielkiego kawałka gruntu, 
nie przypuszczał, że będzie ste 
dział w  sali Rady Państwa ja ­
ko delegat robotników szcze­
cińskich.

Zaczęło się wszystko od te­
go, że koledzy nam ówili M iku  
ta, aby zgłosił się do SPP, 
gdyż Janek stale marzył o na­
uce zawodu i  pracy w  fabryce.

Marzenie M ikuta  stało się 
rzeczywistością, nie ty lko  zdo­
był zawód przędzarza, ale stał 
się jednym z racjonalizatorów

» I Wzywamy

MITTELPUNKT, przew. Obw. 
Kom. Obr. Pokoju, prac. SPZB

działaczy ruchu 
obrońców pokoju...“
W ZWIĄZKU z utworzeniem Krajowego Komitetu W y­

borczego Frontu Narodowego odbyło się plenarne 
zebranie Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Po­

koju (podajemy obok sylwetki niektórych uczestników zebra­
nia).

Kampania wyborcza — wypowiada się plenum w powzię­
tej uchwale — jeszcze mocniej unaoczni naszemu narodowi 
w ielkie zdobycze ośmiu lat istnienia Polski Ludowej, wskaże 
narodowi wspaniałe perspektywy dalszej walki o pokój i  so­
cjalizm, jeszcze mocniej zewrze szeregi mas pracujących w 
walce o lepsze ju tro  Ojczyzny.

Postanawiamy wziąć pełny udział w pracach Komite­
tów Frontu Narodowego i  wraz z całym narodem w  toku 
kampanii wyborczej wzmacniać Front Narodowy, walczyć 
o jak  najściślejsze zespolenie całego narodu w  pracy nad 
realizacją w ie lkich zadań w a lk i o pokój i  Plan Sześcio­
letni.

Ks. dr. POCHODA—ROGOW- WZYW AMY DZIAŁACZY RUCHU OBROŃCÓW POKOJU 
SKI, proboszcz para fii Szcze- DO OFIARNEJ PRACY W  KOMITETACH WYBORCZYCH
cin— Golęcino przew. Okręgo-m O N TU NARODOWEGO!
wej Kom isji Księży.

P ro f. dr. S TAR KIEW ICZ

J. F U L IÑ S K A , przew. W KW  
ZSL

Ks. K AR H A N EK  z Trzebieży Red. E. OSMAÑCZYK
CH ROŚNI AK,

racjonalizator ZPS
M. KUJAW SKA, dyr Lic. 
Felęzerskiego w Szczecinie.

w  Szczecińskich Zakładach 
W łókien Sztucznych. Jego u - 
sprawnienie, oparte o metodę 
inż. Kowalowa pozwoliło na 
znaczne przyśpieszenie wyko­
nywania poszczególnych ope­
racji, a co najważniejsze pod­
niosło jakość przędzy. Zakłam 
dowy klub racjonalizatorów  
postanowił wprowadzić do pro 
dukcji usprawnienie, a M ikut, 
został instruktorem  metody 
Kowalowa.

YJU E WSI Chorzew w  woj. 
' '  łódzkim w ie lu  młodych 

chłopców i  dziewcząt w yw ieźli 
hitlerowscy okupanci na robo 
ty  do Rzeszy. W jednym tran­
sporcie znalazł się BRONEK 
DRYGAŁA. Lata przebyte w  
Niemczech by ły  dla niego sto­
kroć gorsze niż nędza na ma•* 
łorolnym ojcowskim gospodar­
stwie.

Nie powrócił już  zresztą Dry  
gała do Chorzewa. Polska Lu ­
dowa otw arła  przed małorol­
nym i chłopami nowe perpsek- 
tywy. Trzeba było zagospoda­
rować Ziemie Odzyskane. D ry  
gała osiada w  województwie  
szczecińskim i  pracuje w  spół­
dzielni parcelacyjno -  osadni-  
czej, a następnie jest współza­
łożycielem spółdzielni produk­
cy jnej — Reńsko.

Z  dumą opowiada Drygała, 
że ich spółdzielnia jest przo­
dującą w  województwie. Człon 
kowie spółdzielni, tak ja k  i  je j 
przewodniczący Bronisław D ry  
gała, rozumieją dobrze, że ich  
udział w  Narodowym Froncie 
oznacza szybsze wykonanie o- 
młotów i  dostawę państwu zbo 
ża, które zamieni się na chleb 
dla robotników. Spółdzielnia 
swe zobowiązania wobec pań­
stwa wykona do 30 września 
1952 r.

R o ln ic y
Szczecina
oddali zboże
Państwu
I )  OLIJICY m. Szczecina nie 

pozostają w  ty le  za ro ln i­
kami województwa i  również 
chętnie i  przed term inem od­
stawiają zboże Państwu.

Rolnicy gromad Skolw in  i  
Mścięcino zbiorowo odstawili 
28 sierpnia zboże wykonując 
plan za sierpień w  223 proc.

Jako p ierwsi spełn ili ten o- 
bowiązek: Teofil Sadowski, Ra 
fał Wartacz i  Woroniecki, a 
dzięki takim  ro ln ikom  ja k  Ig ­
nacy Olczak, M aria  Sapuczko, 
Adolfina Sałachowska — z gr. 
Skolwin, Stefan Szturmaj z 
Dąbia, Stefania Wolska z Krze 
kowa i Jan Olczak z Mścięci- 
na miasto Szczecin wykonało  
plan skupu zboża za sierpień 
w 173 proc. (ab)
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Zjednoczone Stronnictwo Ludowe
wierne zasadzie sojuszu robotniczo-chłopskiego

pójdzie do wyborów
i ramach Frontu Narodowego

Z przemówienia wiceprezesa NKW  ZSL

STEFANA IGNARA

Z A D A N IE  Planu Sześcio­
letniego w  ro ln ictw ie, to m. in. 
zwiększenie plonu z hektara. 
Jednym z czynników, prowa­
dzących do podniesienia p lo­
nów, jest walka ze szkodnika­
m i. Walka ta  musi być syste­
matyczna oraz starannie prze­
prowadzana. Obecnie należy 
bardzo energicznie zwalczać 
jednego z najgroźniejszych 
szkodnikóio ziemniaczanych — 
stonkę.

Na zdjęciu: młodzież szkol­
na i  rodziny członków spół­
dzielni produkcyjnej lustru ją  
spółdzielcze pola ziemniacza-

H fJEDNOCZONE Stronnictwo Ludowe — oświadczył 
^ m ó w c a  — skupia szerokie rzesze małorolnych i  średnio 

rolnych chłopów i  jest obok b ra tn ie j i  przodującej w  bu­
downictwie Polski Ludowej, PZPR, poważną dźwignią 
wszystkich przemian na wsi na drodze postępu i  pomyślno 
ści.

ZSL dokłada nieustannych w icy i  burżuazy j  nego kierów- 
w ysiłków  by podnosić obywa nactwa w  dawniejszym ruchu 
telską dojrzałość ludności w ie j ludowym. Dzięki pomocy par- 
sfeiej, aktyw ny udział mas t i i  i  zdrowemu instynktow i 
chłopskich we współrządzeniu klasowemu wielotysięcznego 
i  współgospodarowaniu w  Pol ak tyw u  stronnictwa, zdołali- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- śmy uświadomić i  przyciągnąć 
wej, W pracy naszej możemy do o fiarne j pracy dla Polski 
się poszczycić tym , że w ie lu  Ludowej liczne rzesze pracu- 
zaranianzy, radykalnych w y - jących chłopów, 
zwoleńców, bojownikówNBCh, 
uczciwych w icia rzy. o fiarnych.  _ , _ , _ , , » ,  . . jiasŁycn »¿eiegacn wyrosio wiciu
bechowcow 1 członków lew icy przodowników postępu rolniczego, 
SL-UCZestnikÓW stra jków  i  wzorowych gospodarzy, a także
■walk   bierze udzia ł w  w yko  dobrych organizatorów pracy —waiK — merze uazia i w  wyico spółdzielniach produkcyjnych, 
nywamu Planu 6-letmego i  Od powstania Krajowej Rady 
przebudowie wsi jako  wzoro- Narodowej poprzez reformę rolną, 
w  B o n k o w ie  ZSL. N idhnfcJ
Cieszy nas i  to, ze PO wyzwo- Ustawodawczego, likwidację anal- 
leniu wyrosły w  naszych sze- fabetyzmu, rozpoczęcie budownic- 
regach »pośród chłopców, któ
rym  wsadza ludowa dała zie- --  przez cały czas aż do uchwa- 
mię, dostęp do pracy i  nauki je™a Konstytucji radykalny ruch j_ . • i., . j • a j  , ludowy szedł przy boku partu ro-— dziesiątka tysięcy młodych botniczej, walcząc z kułacką pra- 
ludowców, którzy wychowanie wicą i  przyciągając do swych sze 

regów uczciwych, a oszukanych 
przez Mikołajczyka ludowców.

Na współpracy z partią robotni­
czą i pod jej przewodnictwem 

organach Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
—~ zawiodło się. a wręcz przeciw 

dzięki temu uniknęło

polityczne i  społeczne otrzy­
m a li w  Polsce Ludowej.

We wszystkich
władzy ludowej uczestniczą uie
m ałorolni i  średniorolni chło- chw ia n ia  się w ja k ie jk o lw ie k  sy- 

a wśród nich jest w ie lu  tu a c ji w ym aga jące j da lekow zrocz-
zetempowców.

U BOKU PZPR

C U K CESY nasze za w d z i­
ę cza m y p a r tii robotniczej, 

która pomogła nam przez wy -

T E A T R  b y ł przepe łn iony. 
1 D am y sicdzta ły  ty lk o  w 

lożach, a poniew aż m ia ły  
na tw a rza ch  m ask i, m og ły  
w ięc bezkarn ie posyłać ca­
łusy  kaw alerom .

Na parterze i  na ga le rii 
w szystk ie m ie jsca  b y ły  sto­
jące. W idzow ie p o p ija li p i­
wo z g lin ia n ych  gąsiorków , 
żu li czosnek, za ja da li ry b y , 
ja b łk a  oraz dziw ne owoce 
sprowadzone n iedaw no z 
P o rtu g a lii, a zwane pom a­
rańczam i.

D osto jna  część w idzów  
zasiadała w pros t na scenie, 
pod je j  ścianam i. Pacho ł­
kow ie  p rzyn ie ś li k i lk a  law , 
k ilkanaśc ie  krzese ł i  s to li­
ków , a gdy sprzę tów  za­
bra k ło , p o ro b il i siedzenia z 
w iązek ch ru s tu , k tó re  po- 
n a k ry w a li płaszczam i.

W y tw o rn i panow ie przy - 
p .o w a d z ili ze sobą psy na 
sm yczach, b y  d la  w iększej 
uc ie chy  szczuć n im i a k to ­
rów .

Za trą b ion o  z dre w n ian e j 
w ieży te a tra ln e j i  oto roz­
poczęło się d łu g ie  w id o w i­
sko, m ieszanina wszetecz- 
ne j sw aw o li z epizodam i o 
d ram atycznym  napięciu. 
K o m edianc i w a lc z y li na 
m iecze, to  znów  błaznow a­
l i ,  p rze b ija li się m ieczam i, 
p ro s ili o lito ść , przebaczali 
lu b  od c ina li g ło w y  przec iw  
n iko m . T ru p  pada ł gęsto, a 
każdy zgon w y w o ły w a ł nie 
by le  ja k ą  radość.

Jeże li a k to r  m ó w ił nie 
dość w yra źn ie  lu b  n ie  m óg ł 
p rzekrzyczeć zg ie łku  i  u ja ­
dania psów, w idzow ie  bom ­
ba rdo w a li go og ryzkam i ja ­
b łe k , s kó rka m i pom arań­
czy. g łó w kam i ś ledzi, a 
zdarzało się, że i  g lin ia nka  
po p iw ie  padła na  scenę.

Jak iś  do w c ipn y  m łodzian, 
być może dw orzan in , pod­
s ta w ił nogę deklam ujące­
m u a k to ro w i, k tó ry  run ą ł 
ja k  d łu g i. Śm iechu w ięc 
b y ło  co nie m ia ra.

PR ZED S TA W IE N IE , k tó ­
re  tu  op isu jem y, odby ło  się 
ja k  obszył 360 la t  tem u. 
W zią ł w  n im  ud z ia ł m łody, 
n iko m u  b liże j n ie  znany ak 
to r. N azyw ał się W illia m  
f ’ .akespeare.

ne j pe rsp e k tyw y  ro zw o ju  i  czu j­
ności na zakusy w roga . Trzeba 
po dkreś lić , ja k  og rom ny  w p ły w  
na w ycho w an ie  dz ie s ią tkó w  tys ię ­
cy  naszego a k tyw u . szerokich 
rzesz cz łonków  Z jednoczen ia 
S tro nn ic tw a  Ludow ego i  ca łych 
mas p ra cu jących  lu d u  w ie jsk ieg o  
m a w ie lk i p rzyw ódca po lskiego 
ru c h u  robotn iczego i  nauczycie l

On to  w  sw ych w ie lk ic h  w ystą­
p ieniach na p le na rn ych  posiedze­
n iach K C . w  przem ów ien iach do­
żynko w ych . apelach now orocznych 
i  w  bezpośrednich rozm ow ach z 
ch łopam i i  dzia łaczam i lud o w ym i 
całą p raw dą swego chlopsko -ro - 
botn lczego życ io rysu  zap a lił w  ser 
cach m ilio n ó w  P o lakó w  nieza­
chw ianą w ia rę  w  słuszność naszej 
d ro g i i  w  w ie lkość naszej O jczy­
zny , ja k o  u cze s tn iczk i potężnego 
pochodu na rod ów  i  lu d ó w  do w o l 
ności, sp ra w ie d liw o śc i 1 dobroby­
tu . Słuszną rzeczą je s t pójście do 
w ybo ró w  w  ram ach narodowego 
fro n tu  w yborczego. Słuszne jes t 
stw orzenie w spó lne j l is ty  ka n d y ­
da tów , na czele k tó re j w idn ie ć  
będzie nazw isko obyw ate la 
B ie ru ta .

n ym  fro n te m  i  za wspó lną lis tą, 
k tó ra  będzie w  składzie kan dyd a­
tó w  odpow iadać zasadzie sojuszu 
robotn iczo-chłopskiego.

W  w arun kach  P o lsk i Lu do w e j 
pe łn ia  p ra w , ja k ą  m a ją  ch ło p i 
p ra cu ją cy  sp rzym ie rzen i.’ z ro b o t­
n ik a m i, spraw ia  ,że posiadają on i 
w  Se jm ie ta k  liczną  reprezenta­
cję, o ja k ie j pod w ładzą obszar­
n ik ó w  i  k a p ita lis tó w  m arzyć n ie  
m og li. W  obecnych w yborach 
w in n i kandydow ać obok ch łopów  
PZP R-ow ców  i  ZSL-ow ców  lic z n i 
ch ło p i b e zp a rty jn i. W in no  te i 
kandydow ać w ięce j n iż  poprzed­
n io  k o b ie t ze w st, dz ie lnych i  za­
służonych chłopek.

N AR O D O W Y f ro n t w ybo rczy 
je s t p ro stą  konsekw encją  is tn ie ­
jącego w  P o lsk ie j Rzeczypospo­
l i te j  Ludow ej u k ła d u  s ił p o li­
tyczn ych  i  zadań do w ykonan ia , 
je s t w ybo rczym  w yrazem  F ron tu  
Narodowego w a lk i o po kó j i 
P lan 6-le tn i. D latego też ta k  
przeprow adzona kam pan ia  w y ­
borcza w in n a  przyn ieść potężną 
fa lę  w zrostu  świadom ości polt- 
tyczn e j ja k  na jszerszych mas 
lud ow ych  i  wzm ocnienie naszej 
O jczyzny, ta k  w ew nętrzn ie , ją k  
i  na zew nątrz.

Idziesz do szkoły 
po raz pierwszy...

A WIĘC już jesteś taka du- zalet i  zamiłowań. Przede 
ża. Dziś po raz pierwszy wszystkim musisz być człowie 

zabrałaś swoją teczkę, książki kiefn m iłującym  pokój i  wszy- 
i  zeszyty, choć jeszcze nie by- stkich uczciwych ludzi na ca­
ły  potrzebne. A le  tak wygląda- łym  świecie. Ty będziesz w  
ło poważniej. Z  jaką dumą po przyszłości umacniać, to, co 
żegnałaś mnie u  w rót szkoły: myśmy zaczęli budować: inne 
„Teraz mamusiu pójdę już sa lepsze życie, bez wojen, bez 
ma..." Tak, jesteś już  duża, mo nędzy i  wyzysku, 
ja  dziewczynko. A  przecież wy  , , .
daje m i się, że jeszcze tak nie- D.atego posyłam cię do 
Oawno leżałaś w  wózeczku. SZV  szk.°lv- Będziesz s.ę w  

n ie j uczyc, poznawać życie, a- 
W czasie uroczystego o tw ar- by później zdobytą wiedzę za­

da  roku szkolnego siedziałam stosować tam, gdzie cię będzie 
razem z innym i rodzicami i  potrzebować nmza Ojczyzna. 
nie mogłam  cię odnaleźć
wśród w ie lu  podobnych do cie 
bie dziewczynek.

Córeczko, teraz zaczyna się 
dla ciebie prawdziwe życie. 
Kiedy myślę o tym  przychodzi 
m i do głowy, że będę musiała 
dostosować swoje prace w  do­
mu do twoich zajęć, szkolnych 
i  domowych. Tw ój mały braci­
szek będzie tęsknił za tobą. A  
po południu musimy się posta 
rać, aby nic ci nie przeszka­
dzało w  odrabianiu zadań 
szkolnych. Będziesz miała 
swój w łasny ką d k  do nauki. 
Muszę się przyzwyczaić do te­
go, że już nie jesteś „m oją  ma 
łą "  — jesteś już dużym, samo­
dzielnym człowiekiem.

P r z y p o m in a m  sobie, kie
dy szłam po raz pierwszy 

do szkoły — m ój ojciec powie­
dział: „Teraz zaczyna się dla 
ciebie orka". Wyobraziłam so­
bie wówczas, że będzie to coś 
strasznego i  ponurego. Istotnie  
okres mojej nauki w  szkole 
m inął bezradośnie, przynosząc 
m i w iele upokorzeń i  cierpień. 
Rodzice b y li biedni — nie mo 
g li mu kupić potrzebnych ksią 
żek, nie przynosili prezentów 
nauczycielowi. Taka to i  była 
nauka...

Jakże jestem szczęśliwa, mo 
ja  córeczko, że ciebie dziś po­
syłam do inne j szkoły, że masz 
wszystkie potrzebne ci podręcz 
n ik i i  że nauczyciel nie bę­
dzie cię uczył z łaski, ani za 
prezenty. Dziś nauczyciel jest 
two im  przyjacielem i  wycho­
wawcą. Wspólnie z n im  zrobi­
my z ciebie wartościowego o- 
bywatela naszej kochanej Lu­
dowej Ojczyzny.

M ÓWIĘ „wspólnie z n im ", 
bo i  my rodzice w  dal­

szym ciągu musimy się tobą 
zajmować, pomagać ci i  kie­
rować tobą.

Pragnę, abyś codziennie z ra 
dością i  zadowoleniem szła do 
szkoły. Kiedyś w  przyszłości 
zostaniesz nie ty lko  zawsze we 
sołym, ale i  zau-sze dzielnym, 
i  zawsze rozsądnym człowie­
kiem. Moim obowiązkiem, ja ­
ko m atki jest dążyć do tego z 
całą siłą, pomóc w  stałym roz­
w ijan iu  twoich wrodzonych

K arolina B. 
Szczecin, ul. Arkońska

Nie uogólniajmy spraw
„... O GODZ. 23.20 pewna sprawie zajęła 

obywatelka-lekarz, nie mogąc stanowisko.
odpowiednie

doczekać się tram waju, wsiad­
ła przed Dworcem Głównym 
do taksówki (n r. boczny 36) 

udając się

DW A PODPISY  
Sekcja Transp. Osób.

SŁU SZN IE  postąpił czytel­
nik, że w sprawie te j zwrócił 
się do naszej redakcji. W yjaś­
niliśm y, że pom ylił się. A le  to 
nie jest ważne. Nasi czytelni­
cy mają prawo zwracać się do 
nas w  każdej sprawie, i  w  każ 
dym też wypadku postaramy 
się im pomóc.

Cytujemy wypadek z tak-
dworcct do sówką —  w zasadzie błahy — 

u licy Jana Kazimierza, 11* zło dlatego obszerniej, by podkreś 
tych. K urs dzienny na tym sa- raz jeszcze, że w żadnym 
mym odcinku wynosi około wypadku nie trzeba —  zwra- 
brzech i  pól złotego. Na zwró- cając się nawet z najbardziej 
coną mu uwagę szofer uspra- słusznymi zarzutami —  ub li- 
wiedliw iał się iście szczecin- żac współobywatelom. 
skim stylem-. „N ik t inny nie Jeżeli mamy zażalenie, je - 
zabrałby Pani...”  — oto była żeli nas coś boli. staw iajmy 
jego uwaga. Interesuje mnie, sprawę bez obaw, mocno i  bez 
czy takie zwyczaje powszech- kompromisu. Tylko w  ten spo­
rne panują w tym  gronie. Je- s^b naprawimy zło tam, gdzie 
żeli tak, to nie wiadomo po co on® rzeczywiście istnieje. — 
są ci „dygnitarze”  i  czy nie A le —  nie uogólniajmy spraw, 
warto by ich przepędzić......?”  a przede wszystkim, nie ubld-
(1130)

St. S.
(naaw. i  adres znany redakcji)

W POWYŻSZEJ SPRA­
W IE  otrzymaliśmy od Sekcji 
Transportu Osobowego

zajmy sobie.

Na PKP można 
jeździć wygodnie

, ,  , ---. J f f  PASAŻEROW IE

! ^ « S 2 £ 3 r \ S E  -  • * « * . * ■
karzy) wyjaśnienie, w którym 
czytamy między ianym i:

KURS  z dworca na ulicę 
Jenar. Kazimierza wynosi w 
dzień od 8 do 9-ciu złotych. Ten 
sam kurs według ta ry fy  noc­
ne j w inien wynosić około l i  
złotych. Tyle co do kwestii pie 
nięinej.

g ie j klasy pociągu Słupsk — 
Warszawa prosimy Ciebie, 
K urierku, o wyjaśnienie ta­

k ie j oto 
sprawy: 

Jedzie -  
my tym  po 
ciągiem, o 
godzinie 
22.30 pod- 
nosimy 
wspólnie 
oparcia u>
przedziale 
i  lokuje­
my się po 
dwóch na 

siedzeniu. Razem

A teraz druga sprawa: Wla 
ściciel taksówki nr. 36 nie cie­
szył się dobrą opinią i  już  wię­
cej nie jest taksówkarzem.
Nie chcemy bronić stylu  jego 
odpowiedzi, ale nawet w  wy­
padku, gdyby grubo zaw inił każdym 
dziw i nas, że Wasz czytelnik W'W  było na osiem osób w 
w sposób obrazimy usiłuje u- przedziale. Konduktor pociągu 
ogólniać złe postępowanie jed- (odmówił nam podania swego 
nego odnośnie nas wszystkich, numeru) polecił nam w sposób 

Prosimy redakcję, by to te j Srubiański opuścić oparcia i
_______________________  siedzieć niewygodnie podczas

jazdy nocnej.
Pytamy —  ja k im  prawem? 

Przecież nas w  stolicy czekają 
zadania służbowe, więc warto 
nam pomóc, byśmy do W  a r sza 
wy przybyli w stanie możliwie 
wyspanym...”  (101*7)

8 PODPISÓW

Kto chce zobaczyć
św iatło  zodiakalne

niech spojrzy w  niebo 
wrześniowe

H ? E  W R ZE ŚN IU  m ało k to  w s ta je  N a t le  tego ś w ia tła  zw ierzyńco - 
przed św item . Jeś li jed n a k  wego obecnie obserw ow ać można 

zda rzy  się to  kom u. n ie ch  spo jrzy  od godz. 3 rano M erkurego, k tó ry  
na  wschód i  wówczas może do - 6 w rześnia o godz. 22 zna jdzie się 
strzec ciekaw ą sm ugę św ia tła , sze- b lis k o  gw iazdy Eegu lus, słabsze i 
ro ką  nad ho ryzon tem , sk ierow aną od p la ne ty , 
w  górę na p ra w o  coraz węższym

T o . św ’ a tI°  zod iaka lne  czy - w  ty m  sam ym  czasie na n ieb ie  
n kt<ire  w  naszel po łu d n io w ym  ła tw o  odszukać p ię k

szerokość, geograficznej obserw o- Jly gw iazdozb iór Łabędzia w  
w ać m ożna na Jesieni przed w scho kszta łc ie  k rzyża  z jaśn ie jącą  gw ia 
dem , a na w iosnę po zachodzie Zd *  D aneb na w ie rz c h o łk u / zaraz 
słońca. obok n iego na  zachód — L ir ę  z

« jW IA T Ł O  ZW IER ZYŃ C O W E a A ™ “ “ 'fchód O r tJ z  
„ „  J e s t. Przedm io tem  ob serw acji ta rem . Oczyw iście n ie  tru d n o  od- 

d°R !ero w  • czasa(ch no- szukać W ie lk i Wóz, k tó ry  dyszlem  
b u  y « Ł m b l o ^ f C;,-e ta k le  P?d -  w skazu je  czerwonego w ie lk ieg o  

koń cu  A rk  tu r  a w  W olarzu. K ie d y  W ie lka  
♦ Y P  at“ lec-a: P rzyczyny  N iedźw iedzica (W ie lk i Wóz) zna j-
*eg°  ś™'e,c®nla  b >’ł y  roztrząsane d u je  się w  k ie ru n k u  pó łnocno - 
J in i!£  r f i  m ogących zachodnim , to  w  k ie ru n k u  po łu -
d °Y r“ . d 9 z2ody. Dziś w iem y, ze dn iow o -w scho dn im  zna jdz ie m y p ię k  

rozproszone przez ną Kassiopeę z 5 g łó w n ych  gw iazd, 
ŚT la t l°, sł0~ u łożonych w  postaci ro z c i- -n ię te j 

m Ł  /  pogadanek astron° -  H te ry  W. a w  k ie ru n k u  pó łnocno- 
m iczn ych  p t. „N ie b o  _ Z iem ia  , w schodn im  W oźnicę z  C apellą 
w yda nych  w  ro k u  1907 St. K lu -  (Kozą). *
czyck i pisze o zaobserwow anym
jeszcze in n y m  św ieceniu, po jaw ią - 23 w rześnia słońce prze kro czy  
ją cym  się po p rze c iw n e j s tro n ie  ró w n ik  n ie b ie sk i, zna jd u ją c  się 

Sa^ I Y , . & . ^ .  k I |,d,Y  Punkc ie rów no no cy  jesiennej
’ znak Wagi.

n ieba — ------ „  -— w———, pum cce
w ida ć  ś w ia tło  zw ierzyńcow e : „ B a r  wchodżac 
dzo b ys tre m u  i  w p raw n em u o k u  q
zdarza się na w e t w idz ieć  czasem, 25 n e lq  M ars 7naid7i> «si* 
l L 7 S h ° , k i . tyCh dWU„  ,p ir ,am id  Pobliżu K s ię ż y c ! a na pra w o  od 

prZj P‘ re,‘? > , ł ^ ĉ ą n ich  rów n ie ż  czerw ony Antares. się, przedłużone do zen itu , ja k b y  J
w ąsk im  pom ostem  w ą tłe j św ia tło ­
ści tak . żę w id z i się całe pó łkole , 
ja k b y  po łow ę pie rśc ienia, oka la ją ­
cego Z iem ię, w idzianego z bo ku ” .
T o z jaw isko  s k ło n iło  n ie k tó ry c h  
uczonych do tw ierdze n ia , że Z ie ­
m ię  otacza p ie rśc ień  św ie tln y .

S taranne badania św iecenia noc­
nego n ieba, prowadzone w  obser­
w a to r iu m  w  A łm a -A fa  w y ja ś n iły  
ch a ra k te r tego d ru g ieg o św iece­
n ia : to  św iecą gó rne w a rs tw y  a t­
m osfe ry . Św iecenie to  zw iem y dziś 
pozornym  św ia tłem  zw ierzyńco­
w ym  ( „U ra n ia ”  N . l  z r .  1951).
Badania tego św ia tła  w skazu ją , że 
a tm osfera z iem ska n ie  uk ła da  się 
system atyczn ie w o k ó ł z iem i, lecz w  
postaci bardzo spłaszczonej k u li 
(e lipso idy), rozc iągn ię te j w  płasz­
czyźnie e k l ip ty k i (płaszczyzny ob­
ro tu  ż iem i dooko ła słońce). A tm o ­
sfera w ięc rozeiaga się w  k ie ru n ­
k u  p rze c iw n ym  od słońca w  dług i 
gazow y ogon.

M IE JS K A  Rada N arodow a nie 
in te resu je  się dz iu ra w ym  m ost­
k iem , prow adzącym  w  Dąb iu z u l. 
C iche j na plażę? (1341-d)

POMOGŁO.
W O D PO W IE D ZI na nasz s y g m ł 

w szystkie u s te rk i w  dom u przy  
u licy  W ilsona 15 zostały usunię te!

DOKP w  Szczecinie przyz­
naje Panom rację. Niesłusznie 
postąpił konduktor. Sprawa 
podnoszenia oparć w  t. zw. 
„wagonach miękkich’’ czyli w 
drugiej klasie, jest uregulowa­
na specjalnym rozporządze­
niem, które w inn i znać wszys­
cy konduktorzy PKP.

Innym i słowy —  można je­
chać wygodnie na PKP, no bo 
czemuż by nie...?

ItEIMiKn
K R Y S T IA N  BO N A TO W S KI: 

M on te rzy  e le k tro w n i p ra cu ją  po 
8 godzin , ale często chodzą na­
w e t w  godzinach popo łudnio­
w y c h  aby obsłużyć k lien ta .

(921-d)

STE FA N  M AS ŁO W S K I: Sprze­
daw czyn i ze sto iska s rortow ego 
została uka rana. (1158-d)

LO K A TO R ZY  z u l. Kaszubskie j: 
N a w in n y c h  zak łócen ia  spokoju 
sporządzono doniesien ie ka rn o ­
a d m in is tracy jne . (861-d)

K IER O W N IC TW O  Z akładów  Pie­
ka rn iczych  zobow iązało stę wzmóc 
k o n tro lę  p rz y  w yp ie ku . (1317-d)

Jag ie lloń sk ie j 2 (pozostałość po I -  
m ońcie) będą usunię te przez Miej 
sk ie  P rzeds ięb iors tw o R ozb iórko­
we. ściana, grożąca zawaleniem, 
będzie zabezpieczona. (1366-dj

LO K A T O R Z Y  u l. B . śm ia łego 28: 
Popękane r u r y  zostaną na p ra w io ­
ne, w odę z p iw n ic  w ypom pow a­
no. (982-d)

Z B IG N IE W  M U S IA Ł E K  — M PK
w y jaśn ia , że na razie n ie  m a moż­
ności w znow ien ia  ko m u n ik a c ji z 
W arszewem, i  pow odu braku 
autobusów. (I213-d)

M IE JS K IE  Przeds ięb iors tw o Wo­
dociągów  i  K a n a liza c ji w yjaśn ia , 
że p rz y  u i. Sza ro tk i 10 naw ierzch­
nia chodn ika  została u łożoną BVP- 
w izoryczn le  w  zw iązku z koniecz­
nością u łożen ia się z iem i. (1419-d)



T

K  D R I  ■ R -  STRONA

Wrzesień

PROGNOZA POGODY
E À C H M U liZE N IE  im ienne s o- 

padami w  posted « e n tra . Tem ­
p era ra n  0«  i» «o V  etopfti- W ia­
try  pcftumiowo-zachcdnie « o í ®  
na sek.

Wesołe miasteczko

GW O LI rozweselenia* mie­
szkańców rejonu i  prze­

chodniów, lokatorzy doniU przy 
Boi. Śmiałego ¿7^ da)i{ codzièn 
ł i ie występy Z **” ’

wytrzymałości 
wych, połączony z nagrodą za 
najbardziej oćhrypły głośnik. 
Dziatwa domu występuje z po 
pisem własnym: —  wysoką 
szkołą jazdy po poręczach i  
skokami w dół k la tk i schodo­
wej. Początek programu o szó 
stej rano. A trakcje  bez ptzer 
wy do północy. Wstęp wolny, 
przybycie m ilic ji —  nawet po- 
żądane.

Wierszem o kurach

O CZOM swym nie wierzę —  
wprost nie do w iary  *— 

ku rk i sobie spacerują —  rów  
no po dwie pary (w  mieszka­
n iu  Z przy ul. Wyspiańskie­
go &).

Chodzą i  gda­
kają  —  piórka 

sobie oczysz­
czają —  a n a  
ścianach jest 
bez l ik u — bru  
du —  ja k  w 
koszyku.
A  gdy będzie 
sto kur w rzę­
dzie —

co to będzie —  co to będzie... * 
Do „kurzego wiersza”  nasze 

go korespondenta I .  B. dodaje­
my taką uwagę: dobrze, ie  
przy Wyspiańskiego nie hodu­
ją  łabędzi. Było by ciasno w 
pokoju, no i  wanna była by tet 
zajęta.

By wygodzie odbiorcóv

i  interesom przedsiębiorstw stało się zadość

„Kurier“ otwiera publiczną dyskusją
nad zmianą godzin handlu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się o tym  z Wydz. Handlu 
MRN — że 20 proc. skelipdw 
PSS było  nieczynnych z po­
wodu braku obsady. W zaist­
n ieniu te j anormalnej sytua­
c ji zaw iniła niewłaściwa p o li­
tyka działu kadr spółdzielni, 
k tó ry  przez przetrzymywanieJEDNAKŻE poczynione przez redakcję „K u rie ra ”  obsen 

wacje, tego rodzaju wniosku nie potwierdzają. Z prze _ . _ _
prowadzonych przez nas rozmów z kupującymi wynika, wniosków O przyjęcie do pra­
żę stałym i odbiorcami W godzinach wieczornych są prze- cy zniechęca w ie lu  re flektan- 
de wszystkim te osoby, k tó rych  praca zawodowa i  przede tów na posady sprzedawców i 
wszystkim SPOŁECZNA nie pozwala na Czynienie zakupów kierowników placówek deta-
w  ciągu dnia.

Płaszcze zimowe
i  jesionki
na raty
T '' RW AJĄCA już od k ilku  
-*• miesięcy w  Szczecinie ra ­

talna sprzedaż konfekcji zo­
stała przedłużona jeszcze o je­
den miesiąc “  tzn. do 30 Wrze 
śnią br.

Wszystkie sklepy PSS, 
M HD i  Spólnoty Pracy, któ 
re dotychczas sprzedawały 
konfekcję na ra ty  zostaną 
dodatkowo zaopatrzone w 
odzież jesienno-zimową —• 
damską i  męską. Poza tym  
przewidywana jest sprzedaż 
nowych fasonów kurtek mę­
skich i  jesionek . (jm )

licznych. Istotnie jeżeli ktoś 
. . zmieniając pracę musiałby cze

Zgadamy Sic 2 założeniem ka5 2 tygodnfc na otMymame
* ï d” ? ÎL ? <md•l,u• " *  nowej, raczej zmienia k ie m -mey adepów me mogą praco-- nefe zainteresowań i  zwraca 
wać dłużej n iz 8 godzin. Do 0 do inne j insty-
przekraczania ustalonego cza- -
su pracy przyczyniać by się 
mogło wprowadzenie dłuż­
szych przerw obiadowych, pod 
czas których personel — jak 
stwierdzono poprzednio — czę 
stokroć wykonywał pracę za­
wodową, obliczenia itp . Jed­
nakże całodzienne funkcjono­
wanie sklepu przy dwu zmia­
nowej obsadzie w  żadnym Wy 
padku nie ko liduje  z ustawo­
wym  6 godzinnym dniem pra 
cy Jednego pracownika.

PO LSKI 
19.15.
W SPÓŁC ZESN Y — „P yg m a lio n ” - 
p re m ie ra  — g. 19.15.

Dyliżansem

K o l e k t u r a  Orbisu szcze
cińskiego, do spółki z pocz 

tą, zakupi dyliżans w dobrym 
stanie, by rozwozió wygrane 
loterii, które padły w miejsco 
wośaiach poza Szczecinem. 
Okazało się bowiem, ie szczę­

śliwe pienią-
dzC, wygrane 
na loterii, ma 
ją  pecha przy 
przesyłkach
pocztowych i  
nie tra fia ją  

J** dó rąk adresa­
tów. Takim  

pechowym szczęśliwcem jest 
np. pan Stefan Szatański i 
Sławna, który nie może docze­
kać się wygranej Sumy. A gdy 
będzie dyliżans, to będzie i  Stan 
grot. który pieniądze wręczy 
osobiście —  a konie poświad­
czą, że tak było.

Szczęśliwy i .000
(2ZCZĘŚC IE  sprzyja każde 
'■ 'mu, kto jako tysiączny 

widz Wchodzi do szczecińskie­
go kina Colosseum, by Oglądać 
film y  podczas D n i F ilm u Pol­

skiego. Bez 
względu bo­
wiem na płeć 
tysiączny widz 
wygrywa Cen­
ną nagrodę. O 
wygranej de­
cyduje bilet 
na seans. A 

____ponieważ spo­
dziewamy się, 

te Dni F ilm u Polskiego odwie 
dzi nie jeden —  nie dwa ami 
trzy, lecz k ilka  tysięcy osób, 
przygotowano też k ilka  nagród 
dla „tysiącJtniaków". W Colos­
seum czeka yńęc kojostłlne

DYŻURY SĄ KONIECZNE

MOŻNABY tu jednak za­
projektować inne wyjście * 
sytuacji. Przy z likw idowa­
n iu pracy na dwie zmiany 
dałoby się przecież urucho­
mić większość sklepów nor­
malnie, a więc w  godz. od 
9 do 13.00 następnie od 15.00 
do 19.00, a ponadto pozosta­
w ić k ilka  placówek handlo­
wych czynnych również 
przez 9 godzin dziennie, ale 
w  innej porze i  bez przer­
wy obiadowej, a więc na 
przykład od godz. 13 do 21. 
W  ten sposób i  zarządze­
niom i  wygodzie odbiorców 
stałoby się zadość.

TRUDNOŚCI 
DO POKONANIA

tuc ji, W konsekwencji mamy 
zbyt mało czynnych sklepów 

Te trudności są jednak, 
przy dobrej woli, ła twe do 
pokonania — i  przypuszcza­
my, że instytucje handlowe 
naszego miaśta znajdą wła 
ściwe wyjście z sytuacji. Na 
leży im  jednak pomóc 
przez przedłożenie rżcjonal 
nych wniosków i  própozy 
c ji, biorąc zarówno pod u 
wagę dobro konsumentów 
ja k  1 interes placówek han­
dlowych. Otwieramy przeto 
na łamach „K u rie ra ” 
blićzną dyskusję nad godzi­
nami otwarcia sklepów * 
liczymy na wypowiedzi na­
szych czytelników, no i za­
interesowanych czynników.

(B )

Wczoraj ciemno, 
a dziś jeszcze ciemniej...

Z wędrówki po szczecińskich
zaciemnionych ulicach

TRUDNO powiedzieć, że Szczecin jest jednym z najgo­
rzej oświetlonych miast w  Polsce, Jeśli od k ilku  tygod­

ni główne jego ulice są w  ogóle nieoświetlone. Jedynym 
źródłem światła wieczorem są niektóre wystawy sklepowe, 
(na ulicach gdzie takie wystawy są) i... poświata księżyca 
w  okresie pełni. Oświetlone są również ulice mające la ta r­
nie gazowe.

Wieczór przyjaźni 
Poisko-BulgarskieJ
YX7 DNIU Narodowego Swię- 
’ v ta B u łga rii —  9 bm. o 

godz. 19 w  lokalu  K lubu  Mię­
dzynarodowej Książki i Prasy 
w  Szczecinie odbędzie się w ie­
czór Przyjaźni Polsko -  B u ł­
garskiej.

Podczas wieczoru red. Jerzy 
Drewnowski Wygłosi odczyt, o 
Bułgarii. W części artystycz­
nej, poświęconej ludowej sztu 
ce bułgarskiej Wystąpi znana 
skrzypaczka Ireno Dołgowa o- 
raz artystka teatrów szczeciń­
skich M aria  Homerska. (jm)

NIESTETY jednak realiza­
cja takiego pro jektu  natrafia 

trudności. Mianowicie 
przed trzema tygodniami 
stwierdzono —  dowiadujemy

A wite żyletki 
są Jut w drodze
i trzeba się . 
codziennie golić
i  A  L A  wszystkich, którzy nie 
1-■* mogli się ostatnio ogolić 

mamy radosną nowinę. Otóż 
będą żyle tk i — i  podobno o 
w iele lepsze od poprzednich. 
Liczne skargi i  zażalenia „kon 
sumentów" żyletek sprawiły, 
że w  lipcu i  sierpniu dotych­
czasowa produkcja ostrzy do 
golenia uległa zasadniczej 
zmianie.

W  najbliższym czasie ukaże 
się w  sprzedaży na rynku  no­
w y gatunek żyletek do gole­
nia, których seryjną produk­
cję rozpoczęła fabryka krakow 
ska. Nowy i  znacznie lepszy 
gatunek, będący w ynik iem  rea 
lizac ji zobowiązań załogi, o- 
trzym ał nazwę „S tal“ .

Krakowska fabryka żyletek, 
wytwarzająca nożyki „Polo­
nia“ , na które najbardziej u- 
tyskiwano otrzymała nowe ka­
mienie i  taśmę transportową. 
Dzięki temu znacznie poprawi 
ła się jakość „Po lon ii“ .

P opraw iły się także ostfza 
„O lim pia“  produkowane przez 
fab ryk i ostrzy do golenia w  
Łodzi.

Jak nas in form ują  wszyst­
kie te nowości, ku w ie lk ie j ra 
dóści Szczecinian (płci mę­
skiej) — ukażą Się w  sprzeda­
ży w  Szczecinie w  najb liż­
szych dniach, (jm).

prod. h

Kazim ierz 1WOR jako  
GRZELA w  „ Szkole ż o n “ .

K IN A :
C Û LO S S E rM  — Fes tiw a l F ilm ó w  
P o lsk ich  — „D o m  na p u s tko w iu ” —
g, 16. 18. 20. '
B A Ł T Y K  — „S p o r t m ilio n ó w ”  — 

rod . N R D  — g. 16.
nocny  — „T ra g iczn y  po- 

— proa, w ło sk ie j — g. 18,

MŁODA G W AR D IA — „N lco lftus 
N ick le by”  — prod. ang. — godz. 
16.80.
Seans d la  szkół — „ N ik t  n ie  n ie  
w ie ”  — pro d . ĆSR — g. 13, 14.30. 
Seans no cn y  — „Z ło d z ie je  rOWe- 
ró w ”  — proa. w ło sk ie j — g. 18.30,
20.30.
P IO N IER  -  „D łu lb a rs ”  -  prod. 
radź. — g. 15, 12, 19.
Seans nocny  — ..WUcze D o ły”  -  
proa. Cs r  — g. 21.
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „Ska* 
zana w ieś”  — pro d . NR D  — g. 
18. 20.
PRŻYJAźN — D ĄBIE  — nieczynne
— rem on t
1 M A J -  ŻYDÓW CE -  „p o d  n ie ­
bem  S y c y li i”  — p red w ło sk ie j r~ 
g. 17. 1Ô.

DYŻURY APTEK: 
n r  7 — u l.  5-go L ip  u 7, 
n r  2 — u i. M ickiewicza 101.

MUZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ty C ftroBrego s -  w ystawy — „H i 
sto rla  rosw oju  społeczeństw p ie r­
w otnych“  — .ÓChfóna pom ników 
k u ltu ry ”  — B u do w nic tw o okręto. 
we. h is to rie  Żeglugi 1 rybo łów stw a1' 

DL. JANISŁAW Y 27 -  wystawy -  
.M alarstw o po lskie”  — „M a ła  *>  

stawa n u m iz m a ty k i”
Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 

1 soboty od 12—18. środy, p ią tk i 
( n iedzie le od 10—16. W pónledzia ł 
k i  i dn i pośw iąteczne — nićczyn-

W OJEW ODZKIE ARCHIW UM PAN 
STWOWE — u l Sw W ojciecha 13
— wystawa a k t a rch iw a ln ych  ..“  
morże Zachodnie «  dokum entach 
h isto rycznych”  — godz otwarcia 
w  dn i powszednie od 9 -  - 18. t  
n iedzie le 1 św ięta od godz. 11 — 18

I  PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! |

M iejskie Przedsięb iorstw o R obót D rogow ych 
w  Szczecinie u l. Borysza 1 za tru d n i na tych ­
m iast p ra cow n ikó w  «’ o ro b ó t z iem nych . W yna- 
giodzenie W/g um ow y zb io ro w e j d la  rob ót d ro ­
gowych, m ostow ych 1 w odnych. 926-K

OBWIESZCZENIA

T Y M  N IEP O R ZĄ D N Y M  k ie ro w ­
cą, k tó ry  z rzu c ił śm ieci z samo­
chodu p rz y  u l. A sn yka  b y ł Józef 
D ym ko w sk i. ńa k tó re go  organa 
a^ ^ p ^ r ządzdy donj-e^ęfiip. &ęrn,o-1

Rzemieślnicza Spółdzie ln ia P racy Odzieżowej 
im . Feliksa D zierżyńsk iego w  Szczecinie u l. 
Bogusława 15 zaw iadam ia, że od 15 września 
b.r. zostaje u ru cho m io ny  p u n k t us ługow y dam ­
sk i N r. 2 p rzy  u l. A r m ii  C zerwonej N r 39. 
P rzy jm u je  się prace 2 w łasnych t  pow ierzo­
nych m ate ria łów . 936- -

W zw iązku z przeprow adzeniem  przez PSS 
dostawy z iem n ia ków  do dom ów  na zam ówie­
nia w sklepacft PSS p ro s im y  w szystkie zak ła ­
d y  pracy, k tó re  z łoży ły  w  te rm in ie  zam ówienie 
na ziem niak i o oświadczenie do 5 bm. czy re fle k  
tu ją  na zaopatrzenie się przez sklepy czy pod. 
trzym ają  dotychczasowe zam ówienie z w arunka. 
m i podanym i w  tychże zam ówieniach. W w y. 
padku zadeklarowania się na  odb ió r z iem niaków  
przez Sklepy z dostawą do domów na leży na tych ­
m iast złożone zam ówienie Wycofać jako  n ieak. 
tua lne  921 K

Z  dn iem  5 w rześnia M ie jska Łaźnia przy 
p l. C rła  B ia łego rozpo czyna no rm a lną  pracę 
z ty m  sam ym  parz d k łe m  dnta ja k  w  po­
prze dn im  sezonie. 933-K

U niew ażn iam y pieczątkę 2 napisem: „Z a ­
k ła d  R em ontowo — M ontażow y Przem . M le­
czarskiego w  Szczecinie Przedsięb iorstw o 
Państwow e” , i  pieczątkę podp isow ą „D y re k ­
to r  Zak ładu R. Tom aszewski”  3497-G

OGŁOSZENIA DROBNE

Zakład D oskona len ia Rzem iosła w  Szczecinie 
Fiac K ilińsk ieg o  3 — ogłasza iż  p rz y jm u je  zle­
cenia na w ykonan ie  w szystk ich  prac związa­
nych w  zakresie in tro lig a to rs tw a , ja k  óp raw y  
książek, a lb um ów , p lanów , notesów, b lo ków , 
ó iaz p ro du kc ję  teczek skoroszytow ych, pude łek 
do każdego rod za ju  g a la n te rii, oraz p o dk le ja ­
nie map.

Jednocześnie p rz y jm u je m y  zlecenia na w y ­
konania p rac w  zakresie : 
robót łns ta i. e le k tr . s iły  i  św ia tła , 
robót ś lusa rsk ich i  m echan icznych, 
napraw S iln ików  e le k trycznych , 
robót in s ta la c ji Sanita rnych, 
robót sto la rsk ich .
Wszelkiego rodza ju  zam ów ienia rea lizu je m y 
w  te rm in ie . 931-K

Zakład Z b y tu  E n erg ii F. jo n  Szczecin zaw ia­
dam ia w szystk ich  odb io rców  en e rg ii e le k trycz ­
ne j w Św inou jśc iu , Kaz im ie rzow ie  i  Ogntcy, 
że inkaso należności za energię e le k tr . przeszło 
od 1 sierpn ia b .r. do M ie jsk igo  P rzedsięb ior­
stwa G ospodarki K o m u na lne j w  Św inou jśc iu  
i  od te j da ty  Opłaty za ehergię e le k tr. należy 
kierować na k o n to  w /W  przedsięb iorstw a.

Za rach un k i zaległe powstałe do 31. V I I I .  52 r. 
należy wpłacać należność na dotychczasowe 
konto Z ak ładu Z b y tu  E n erg ii. Inkaso za ener­
gię e lektryczną pozostałych m ie jscow ości w  bo- 
wiecie w o liń sk im  ja k  M iędzyzd ro jach i oko­
licznych w ioskach pozostaje nada l bez zm ian. 
Jednocześnie orzyp om ina m y w szys tk im  na­
szym d łu żn ikom , żeby na tych m ia st u re gu low ali 
zaległe ra ch u n k i. N ie U regulow anie należności 
spowoduje na tychm iastow e Wyłączenie energ ii 
e lektr. 1 skie row an ie  sp raw y na drogę s '  'Wą. 
Ponowne w łączenie nastąpi w  te rm in ie  Od 7 
d n i do 3-ch m iesięcy licząc od d a ty  opłacenia 
Wszystkich zaległości, kosztów  m a n ip u la cy j­
nych, oraz odsetek. 934-K

Pernum erul „K uriera”

PRAGA
ZAOFIAROWANA

LEKS H a lina  zgłasza 
zgubienie przepustki — 
Wyd. przez K l in ik ę  Po. 
łożniczą w Szczecinie 
N r. 317. 3489-GPOSZUKUJ® starszej, 

uozćiw ej kob ie ty  do po. 
m ocy w  dom u. a i  w o j­
ska Polskiego 43.2 godz. 
16-17. 3502-G

BRZOZOW SKI Z ygm un t 
2głasza zgubienie ka r­
ty  m eldunkow ej (Rej. 
Łódź l i  odcinka ankie­
ty  na odb ió r dowodu 0. 
śoblstegó 3490-G

LO KALE

ZAM IEN IĘ  3 pokoje , la 
z ie n k - I I I  p. f r o n t  na  2 
poko je  podobne. W iado­
mość u i.  Śląska 6, m . 
7. 17—18. 3499-G

ZAM IEN IĘ  mieszkanie 
fron to w e 2 pokoje z 
kuch n ią  na  większe 3 
lu b  4 pokojow e z kuch . 
n ią . W iadomość u l. Re­
w o lu c ji Październ ikow e i 
N r. 19-10. 3498.G

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkową, leg itym ację  
służbową, przepustkę 
portow ą, odc inek ankie­
t y  na odb ió r dow odu 0- 
sóbistego na nazw isko 
ślusarek W ito ld .

D YM N IC K A  Honorata 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldu nko w ej wydanej 
przez R e jo n  M eldunko 
w y  w  Szczecinie. 3493.G

1 LU B 2 po kb i SUBloka- 
t.r s k ic h  poszukuje s ta r­
sze bezdzietne m ałżeń­
stwo.. Szczecin — 2ele. 
chow ó u l. P ieńska 2.

3486-G

BIELA Ju lia n  zgłasza 
zgubienie dowodu re je ­
stracy jnego samochodu 
ciężarowego N r. A 
70-787, 3494-G

RÓŻNE jA ż M iŃ S K i w ae ław  — 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej oraz prze­
p u s tk i sta łe j wyd. przez 
s toczn ię  szczecińską.

ZAJM Ę się n iem ow lę­
ciem  ód 1 do 3. O fe rty  
Poste R estante Poczta 
Nr. 3. 3503.G KRYW OLEW ICZ Irena 

córka S tefana zgłasza 
zgubienie k a r ty  fne ldun 
kow e j i  odcinka ank ie­
ty . 3505.G

HANDLOW E

SPRZEDAM wózek dzie­
cięcy w dobrym  stanie 
oraz g a rn itu r  m ęski. u i. 
Barbary  6.2 3504-G F IĘK AR SK A Ewa córka 

Grzegorza zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m eldunko­
wej wydane; w Szczeci­
n ę  35Ó6.G

SPRZEDAM Agę B ma­
gicznym okiem  u l. Jac 
koWBkiego 3—4. W iado­
mość godz 17. 3492. G ST A AR Jerzy zgłasza 

zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej i  zaświadczenia 
tożsamości, świadectwa 
licealnego. 3508-G

SPRZEDAM p ia n in o  u l. 
Słowackiego 5, m ieszka- 
ń le  5. 3500-G

ZGUBY HALTJCH Ludm iba córka 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej — 
2 k w itó w  Spółdz. Szew­
sk ie j i  le g itym a c ji szkol­n e j. -■ ar-- ■ 3507.Q

Ó ŁEW NIK M arla zgła. 
sza zgubienie p ieczątk i 
Sklepu N r. 15 PSS Szcze. 

c in . 3495*0

JESZCZE przed miesiącem 
pisaliśmy o tym . A le  w  dal­
szym ciągu codziennie otrzy­
mujemy lis ty  czytelników, 
skarżących się na b rak oświet 
lenia i  pogarszanie w  związku 
z tym  bezpieczeństwa w  na­
szym mieście.

By przekonać się o słusz­
ności tych skarg w ybra liś­
my się onegdaj na wieczor­
ny spacer po zaciemnionym 
Szczecinie. Toną w  mrokach 
ciemności główne tra k ty  na­
szego miasta. Nabrzeże pr*y 
Wałach Chrobrego, ul. 1 Ma 
ja, ul. Dworcowa. ui. 
Krzywoustego, al. Nie­
podległości — najbardziej 
ruch liw y odcinek, al. W oj- 
ska Polskiego, al. Piastów, 
ul. Mazurska, ul. Jagielloń­
ska, ul. Mickiewicza, ul. Lu 
dowa (na Żelechowie), ul. 
Światowida (Golęcino) nie 
licząc dziesiątek innych 
mniejszych u lic  nie mają­
cych gazowego oświetlenia. 
Na poprzednie nasze notat­

k i otrzymaliśmy przed miesią 
cem z Prezydium MRN wy­
jaśnienie, że ciemności w  na­
szym mieście spowodowane są 
szybkim przepalaniem ®ię ża­
rówek i po otrzymaniu dodat­
kowych funduszów, o które 
MRN się stara nastąpi popra­
wa w oświetleniu.

Czekaliśmy cały miesiąc i  
nie tylko , że nie nastąpiła po­
prawa, a jest pogorszenie, bo 
zgasły lampy na jeszcee in ­
nych ulicach. By o tym  się 
przekonać naocznie, odpowied 
nie czynniki w  MRN powinny 
przespacerować Się wieczorem 
po naszym ciemnym mieście 4* 
wówczas spodziewamy się, że 
starania o kredyty zostanę 
przyśpieszone.

Naszym zdaniem nieprze­
konywujące jest tłumacze­
nie o braku kredytów na 
żarówki, gdyż w tym w y­
padku należałoby urucho­
mić kredyty awaryjne, o- 
świetlenie bowiem obok ko­
m unikacji jest jednym z naj 
ważniejszych urządzeń mia 
sta i jest niedopuszczalne 
by przez k ilka  tygodni by­
ło nieczynne. Również dziw 
nym wydaje się, że przed­
wcześnie przepaliły się pra­
wie wszystkie żarówki o- 
świetienia ulicznego...

Kłady
odbieramy bony
\ \ f  Y D Z IA Ł  Handlu MRN 
vv podaje do wiadomości, iż 

dodatkowy rozdział bonów na 
wrzesień odbędżie się od 8 — 
10 bm. zaś rejestracja trwać 
będzie do 13 września br.

Wydawanie bonów ńa paź­
dziernik odbędzie się w  dniach 
od 11 — 20 września, przy 
czym każdy ubiegający się o 
wydanie bonów zobowiązany 
jest złożyć w  swoim zakładzie 
pracy zgłoszenie poświadczone 
przez prowadzącego meldunki. 
Na październik obowiązują 
zgłoszenia białe, z dwoma nie­
bieskimi paskami w  pionie. Re 
jestracja bonów na paździer­
n ik  trwać będzie dó 23 wrze­
śnia br.

L U B  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Po lsko - Radzieckie j p rzy  ul. 

P io tra  S karg i 30 będzie nieczynny 
do 7 bm . z pow odu inw e n ta ryza ­
c ji.

K R O K IE M  ŻÓ Ł W IĄ  pó iusza ią 
się sam ochody PTfeŁ. k tó re  n ią  
przychodzą do rozd z ie ln i gazet ha 
czas i  d la tego — ‘ 
starczane są z o 
k ład ów  praćy 
„R u ch ” .

A PTSŁ tw ie rdz i, że fa k tyćżń ie  
szybkość i  punktua lność samocho­
dów  szw anku je  z pow odu braku  
tabo ru .

luzQ zie in i gazet na 
często gazety db- 

opózńleniem  do ta - 
— ta k  s tm ę ró ż ił

A
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Sylwetki uczestników

P ra w il e

500 zawodników 
i • umMiuBk
zgłoszonych 
do mistrzostw 
lekkoatle lyczny.il

Zrzeszeń
Związkowych
W  P IĄ T E K  rozpoczną się lekko ­

a tle tyczne m is trzostw a Z w iązko 
w y c h  Zrzeszeń S p orto w ych  oraz 
mecz Polska — NRD.

M istrzostw a odbyw ają się wed ług 
nowego reg u lam inu . Zrzeszenie w y 
s taw ia  do każdej k o n k u re n c ji po 
dw óch zawodników, k tó rych  w y n ik i 
pu nktow an e są według now ej ta ­
b e li. Suma pu nk tów  wszystkich 
zaw odn ików  decydu je o ostatecz­
ne j ko le jnośc i zrzeszeń. Regula­
m in  zastrzega, że jeden zawodnik 
m oże startow ać na jw yże j w  dwóch 
konku re nc jach  ind yw idua lnych 1 
jed ne j sztafecie.

Zrzeszenia zg łos iły  do m is trzostw  
461 zawodniczek 1 zaw odników . 
S pó jrzm y na im ie nn e lis ty  zgło­
szeń.

Oto „asy a tu  to  
we“  ZS Budow la­
n i :  Bocianówna,
M in icka . Tom a. 
nówna, Mach, 
Kupczyk, Raben- 
da. Lewandowski. 
W zespole ZS Gór 
n ik  s ta rtu ją  m. 

łn  G ra lka  i  Pra­
ski. W  ZS K o le ­
ja rz  u jrz y m y : W l 
tu lsk ie go M a u t 
he, Lewickiego, 
?,b 'kr w skiego, Ru 

eka Skupnego. M . H offm ana , Ja­
niszewską. Herdównę. K oników nę, 
K ró likow ską , Borowcównę Ze zna­
n ych  nazw isk w  zespole ZS O gn i­
wo w idz im y : Kow ala, Paprockiego, 
R adziwonowieża. ZS S pó jn ia  wy­
staw i m . in . :  A rn d t, Duńską, Gbur- 
kównę. Waserab. Kozłowską, K o r-  
bana, Bonieckiego, Krzyżanow skie­
go, Krzesińsklego, S id le. W  bar­
w ach ZS S tal s ta rtu ją  m. in n .: Bre 
gu lanka, P iwowarówna, Barteck l, 
W alczak. W śród zaw odn ików  ZS 
U n ia  zobaczymy Szendzielorza. K i ­
szkę. Osińskiego. W ilczka. Wdow- 
czyka. W rep rezen tac ji ZS W łók­
n ia rz  ud z ia ł w m is trzostw ach we­
zm ą m. in .: Słomczewska, Pestków  
na, M itanow a, C iashówna, Stacho 
w icz, Sorkizówna. P łonka. P ryw ar 

M istrzostw a Zw iązkow ych Zrze­
szeń Sportowych będą przeglądem 
całoroczne j pracy trenerów . In ­
s tru k to ró w  1 zawodników. W ykażą 
one czy od Spartak iady lekko atle . 
ty k a  wśród zw iązkowców rozw inęła 
się j ja k ie  zaw odnicy z ro b il i po­
stępy.

W  Paryżu m istrzostw o św iata za

firowadzeniem m oto rów  na dyso. 
00 km  zdobył znany z ud z ia łu  w 

tegorocznym  W yścigu Pokoju , 
Belg. Yerschuren.

wielkiego wyścigu

Szczeci niu k
Sołtowski
zdał egzamin
fcoieieisicości
\ I  IE  M YŚLC IE  że pesy-

’  mizm nasz, kiedy pisaliś­
my a udziale szczeciniaków w 
nrielkim wyścigu Dookoła Pol• 
8/fi, nie był uzasadniony. Wyś. 
cig ten jak się zresztą później 
okazało wymagał ogromnego 
przygotowania, doskonałego 
sprzętu i  w ielu innych rzeczy, 
których drużyna szczecińska 
nie posiadała.

Wśród szczeciniaków byli 
jednak zawodnicy na których 
można było liczyć. Do nich o- 
bok Drażkowslrego należał 
przede wszystkim SOŁTOW- 
SKI. Szczeciniak ten posiada 
ju ż  dostateczną rutynę kolar­
ską, a ja k  nas przed, wyści­
giem dochodziły słuchy treno­
wał bardzo piln ie przygotowu­
jąc się do te j imprezy.

Już pierwsze etapy wykaza­
ły  że Sołtowski będzie jednym  
z najlepszych naszych repre­
zentantów, wykazały jednak 
również że popularny w sfe­
rach kolarskich, łubiany za 
swój beztroski humor „Józko" 
jedzie bardzo pechowo. W okre 
sie kiedy m iał największe szan 
se na utrzymanie się w czołów 
ce, kiedy rozgrywając o m iej­
sce w pierwszej dziesiątce 
m iał szanse poprawić swoją 
lokatę, łapał gumę łub korzysta 
jąc z pomocy wozu techniczne­
go tra c ił cenne m inuty

Mimo tych trudności szczeci 
niak wykazał dużo koleżeńskie 
go podejścia i  zrozumienia jaz­
dy zespołowej. Kredy wypadek 
zdarzył się koledze on był 
piewszym który  mu udzielił po 
mocy.

Przekonaliśmy się o tym na 
ulicach Bytomiai kiedy jego ko 
lega klubowy Wrzesiński uległ 
wypadkowi. Jadący w czołowej 
grupie v>śród najlepszych Soł­
towski zauważywszy upadek 
kolegi natychmiast zatrzymał 
sic i  zdając sobie sprawę że 
ju ż  nie doiedzie uciekającej 
szybko czołówki, w k tóre j z 
trudem wywalczył sobie m iej­
sce, natychmiast podbiegł do 
lidera Wrzesińskiego chcąc 
dać mu swój,rower.

W  klasyfikacji po X I  eta- 
jmch Sołtowski uplasował się 
na 29 miejscu będąc najlep­
szym ze szczecinian którzy u- 
kończyli wyścig.

Has?* patrolowy
VjJ N IE D Z IE LĘ  FZMot. ogan izuje 
"  trzecią e lim in a c ja  R aidu Pa­

tro lo w e go — Ob­
serw ow anego o 
m is trzostw o o- 
kręg u  szczeciń­
skiego. Trasa rat 
du  w ynos i 60 km , 
w  ty m  20 od c in­
k ó w  tra sy  ob­
serw ow ane j. Spo 
dz iew any je s t u -  
d z ia ł ponad 50 
m aszyn z w o je ­
w ództw a szcze- 

kosza lińskiego.
S ta r t do Raidu w  n ie dz ie le  o 

godzin ie 8 sprzed gm achu PZM ot.

cińskiego i

Na 405 kilometrowej trasie
o m istrzostwo Polski walczyli
naj lepsi  k ierowcy samochodowi
Szczeciniak Kasprzak z „Hartwiga“
o krok od wicemistrzostwa

ro w y  Józef Seredeński wszedł do na- 
. .  " . ‘ ta k  typow ego

dla  sam ochodziarzy czern id ła  z k u rz u  i  sm arów. N ic  dziw nego, pod- 
dw u dn iow yc  zmagań na przeszło 409-kilometrov7ej tras ie  samo- 

~ k tó ry c h  właśnie p o w ró c ił, można

OC ZYW IŚC IE bez w s t-p u , roz­
m ów ca zarzucił nas te chn icznym i 
szczegółami te j w ie lk ie j im prezy, 
z k tó ry c h  po przecedzeniu w y ra ­
zów  zrozum ia łych  ty lk o  d la  "m i­
s trzów  m otoru , dow ied z ie liśm y sie, 
że: w  sam ochodowych m is trzo ­
stw ach Polski, k tó re  o d b y ły  się 
na 405-kilom etrowej tras ie  G d yn ia  
~  W arszawa, s ta n  ow a li rów n ież 
k ie ro w c y  szczecińscy. Ja k  w iad o ­
mo, m istrzostw a P o lsk i poprzedzo 
ne b y ły  e lim in ac ja m i i  m is trzo ­
s tw am i okręgu. U dz ia ł szczecinia- 
k o w  n ie  p rzyn ió s ł spec ja lne j n ie ­
spodz iank i. Najlepsze m iejsce w 
p u n k ta c ji ogólnej za ją ł m is trz  o- 
k ręg u  K A S P R Z A K  z H artw iga , 
p lasu jąc się na 9 po zyc ji. 
Kasprzak, m ia ł duże szanse na  za­
jęc ie  lepszego m ie jsca, poniew aż 
po k t lk u  kon ku re nc jach  i 'p ró b a c h  
m ia ł za ledw ie stracone 4,5 pk t. 
Noga. a raczej opony, pośliznęła 
m u  się dopiero w  jeżdz ie spra w ­
nośc iow e j, k ied y  po p rze je cha n iu  
bezbłędn ie w szystkich f ig u r ,  na 
zakończenie nie w y trz y m a ł n e r­
w ow o  i  za jecha ł na b ia łą  lin ie . 
T o  go kosztow ało aż 5 p u n k tó w  
ka rn ych  i  spowodowało obniżenie 
' -  k tlk a  m ie jsc.

Drożyna
mistrza Polski
na eliminacjach
w Szczecinie
JUŻ W na jb liższy  p ią te k  rozpo­

czyna ją  się w  Szczecinie p ó łf i­
na łow e rozg ryw ki o m istrzostw o 

P o lsk i w  p iłce  ręcznej (szczy.pior- 
n ia fcu). W  rozgryw kach s ta rtu ją  
czte ry  d ru żyn y  B u do w la n i — C ho­
rzów, S ta l — Poznań, S p ó jn ia  — 
Z ie lona Góra i  U n ia  Szczecin. Zde 
cydow&nym  fa w o rytem  rozgryw ek 
je s t zespół Budow lanych Chorzów, 
zeszłoroczny m is trz  P o lsk i w  te j 
kon ku re n c ji W d ru żyn ie  B udow la 
nych g ra ją  m , to n . reprezentanci 
Polaki brac ia  Thie low ie .

R o zg ryw k i roz­
poczyna ją się W 
p ią te k  o godzin ie 
16 meczem Spój­
n ia  Z ie lona Góra 
—  U nia  Szczecin. 
W  ty m  samym 
d n iu  o godzin ie
17.15 odbędzie się 
spo tkan ie  Budo­
w la n i Chorzów — 
S ta l Poznań, 

W szystkie me­
cze odbędą się na  bo isku U n ii przy 
u l. W yspiańskiego Organizatorem  
tu rn ie ju  je s t szczecińska U nia.

W  D N IAC H  6—7 bm . rozegrane 
zostaną we W rześni pod Pozna­
n ie m  fin a ło w e  spo tka n ia  o P uchar

C W KS (Warszawa). OW KS (K ra ­
ków ), Gw ardia (K a tow ice ) 1 Spój. 
n la  (Poznań)

W  M IĘD ZYPAŃ STW O W YM  m e- 
zu p iłka rsk im , rozegranym w  Oslo 

N orwegia pokona ła  F in la n d ię  7:2 
(2 :1).

do w ym  W yścigu Dookoła A n g lii. 
Steele w y g ra ł 9 e tap (116 km ) 
Dundee - E d inb u rgh  w  czasie 
3.59.33. D z ies ią ty  e tap  E d in b u rg h — 
Newcastle (180 km ) w yg ra ł Scales 
w  czasie 4:32.27. Scales p row adzi 
w  k la s y fik a c ji ogólnej po 10 eta­
pach.

lo k a ty  <

ZESPÓ Ł B Y Ł  W YR Ó W N A N Y

V  ASTĘPN E m iejsce ze szczeci-
ł , n ia k ó w  zają ł P ę ka lsk i, grom a­

dząc 16,85 pkt., d a le j zaś uplaso­
w a ł się Kedwes z ilośc ią  20.24 
pk t.

Jest to  o ty le  zadaw alające, że 
św iadczy o  w y ró w n a n ym  pozio­
m ie  całego zespołu. K lasa, ja ką  
rep re zen tow a li in n i  zaw odnicy, 
by ła  bo w iem  bardzo rozleg ła. W y ­
s ta rczy dodać, że w  końców ce l i ­
s ty  k la s y fik a c y jn e j w ie lu  zaw od­
n ik ó w  złapało ponad 80 p u n k tó w  
ka rn ych . W edług n ie o fic ja ln y c h  
ob liczeń, zespół szczeciński u p la ­
sow a ł się na 6 po zyc ji.

PO P IĘ K N E J  TR ASIE 
W  B A Ł A G A N IE  
O R G A N IZA C Y JN Y M

na w et w pros t piękna. M. In n . p ró ­
b y  z ry w u  i  szybkości p rze prow a­
dza liśm y w  jednym  z n a jp ię k n ie j­
szych zaką tkó w  P o lsk i—w  „S zw a j 
c a r ii Kaszubsk ie j’ ’ w  W ieżycy. 
Szkoda ty lk o , że o rg an izac ja  m i­
strzostw , spoczywająca w  rę k u  o- 
kręg ów  gdańskiego i  w arszaw skie­
go, b y ła  gorzej n iż  słaba. M is trzo ­
s tw a te  p o w in n y  b yć  bodźcem  do 
dalszej p ra cy  d la  szczecińskich 
k ie ro w có w . Praca ta  n ie  m oże się 
je d n a k  ograniczać do  k i lk u  czy 
k ilk u n a s tu  zaw odn ików . W  im p re ­
zach sam ochodowych pow inno 
b rać ud z ia ł ja k  na jw ię ce j wozów, 
leży  to  bow iem  w  in te res ie  in s ty ­
tu c j i  i  samych sam ochodziarzy, 
k tó rz y  przez udz ia ł w  zawodach 
znacznie podnoszą swe k w a lif ik a ­
cje.

Sportowiec _
wrog iem w
a l k o h o l u  H

Skład NRD
na mecz
i  Polską
W S K ŁA D  rep re zen tac ji le k k o ­

a tle tyczn e j NRD wchodzi o- 
prócz k ie ro w n ic tw a  32 zaw odn i­
k ó w  i 17 zaw odn iczek. D ru ż j 
NRD je s t bardzo silna , w id z im y  w  
n ie j na jlepszych zaw odn ików  i za- 
w odnicz! '  z tego rocznym i m i­
s trzam i na czele. Oto nazw iska 
rep re zen tan tó w  N RD:

M ężczyźni — Schulz, W estphal, 
Łacina, B rauch, 

v ę.\ Baslack, D onath,
Braunschweig,

• v *  V «  H erm ann, Schmo
- - 0 \  liń sk i, Schenk,

Fischer, Scholz, 
B ittn e r , Dinse, 
L u p fe r t, Soller, 
B rann, Thess, 
Forster, K ey, 
M eier, R ich te r, 
h le n fe ld , Ba lzer, 

M ü lle r. Behr, 
Krauss, R other, 

S chm id t, K ra m e r, E tzold, K ro n i-

K o b ie ty  — Preib isch, K a rg e r, 
A nders, M aliske, Ju re w itz , Su- 
d ro w , Sch reyer, K ö h le r, Preuss, 
Elbeshausen, O lansner, Se liger, 
N iem ann. K lits ch , W iede rhold ,
E isenko lb , H o ffm e is te r.

Mecz NR D  będzie d ru g im
spo tkan iem  obu rep re zen tac ji. Po
raz p ie rw szy  w  meczu państwo­
w ym  lekko a tle tyczn ym  z NRD 
spo tka liśm y się ro k  tem u w  W ar­
szawie na stadion ie W P. W  k o n ­
k u re n c ji m ęsk ie j w yg ra liśm y
wówczas 126:85 p k t „  a w  ko n ku ­
re n c ji kob iece j p rze gra liśm y 36:59. 
W alka  b y ła  bardzo zacięta, szcze­
gó ln ie  w  kon ku re n c ja ch  m ęskich. 
Tegoroczny mecz zapow iada się 
jeszcze ba rdz ie j em ocjonu jąco.

Polska — CSR 
w siatkówce
n r  N IE D Z IE L Ę  7 hm . rozegrany 
“  zostanie w  W arszaw ie na k o r ­
ta ch  C W KS m iędzypaństw ow y 
inecz w  siatków ce ko b ie t i  męż­
czyzn m iędzy rep rezen tac jam i 
P o lsk i i CSR.

Odpowiadamy
sportowcom

„M IŁ O Ś N IK  SPORTU’ ’ Ze Skol- 
w in a .

P rzyzna jem y w am  ca łko w itą  ra ­
c ję . Is to tn ie  dzia ła lność ko ła  U n it 
n ie  po w inn a  się ogran iczać do 
d ru ż y n y  p iłk a rs k ie j. Dużą w in ę  
za to  ja k  piszecie ponosi Rada 
O kręgu k tó ra  za m a ło  in te resu je  
s ię dzia ła lnośc ią  swego ko ła . W szy 
s tk ie  wasze za rzu ty  b y ły b y  je d ­
n a k  znacznie ba rdz ie j w ia ryg o d ­
ne gdybyśc ie  n ie  w ys tęp ow a li 
anon im ow o. Jeże li w id z ic ie  zanied 
bania m ie jc ie  odwagę s k ry ty k o ­
w ać o tw a rc ie , a na pew no sytuac ja  
s ię zm ie n i. P ros im y  o po rozum ie­
n ie  się z n a m i w  re d a k c ji lu b  
pisem ne podanie swego nazw iska 
— n a tu ra ln ie  ty lk o  do w iadom oś­
c i re d a k c ji.

Mewy“ 
są albo nie
a o „Płaskich4" 
i  „Stołecznych“
nic nie słychać

P  APIEROSY „M ew y”  aa- 
s łużyły sobie n iewątpliw ie 

na tą uskrzydloną nazwę. Z n i 
kają one bowiem, u latu ją , są, 
to  znowu ich nie ma. I  tak na 
przemian.

Takie lo ty  „M ew ”  wywołu­
ją  wśród licznych szczeciń­
skich palaczy, którzy zdążyli 
się już do nich przyzwyczaić 
— zrozumiałe skargi i  narze­
kania.

Mimo zapewnień Polskiego 
Monopolu Tytoniowego w  
Szczecinie, że będzie ich w 
sierpniu wystarczająca ilość — 
„M ew”  zabrakło. Obecnie ja k  
nas in form ują  w  najbliższych 
dniach nadejdzie następny 
transport.

Tym razem, aby uniknąć 
masowego wykupywania w 
pierwszych dniach, proponu 
jemy dzielić papierosy tak, 
żeby wystarczyło ich na ca­
ły  miesiąc. O ile  rozdzielni­
k i są niewystarczające trze­
ba wystąpić do Centr. Żarz. 
Przemysłu Tytoniowego z 
wnioskiem o  zwiększenie. 
Szczecińscy palacze narze­

ka ją  również na b rak nowych 
gatunków papierosów -— „Pła 
sikich”  i  „Stołecznych”  — któ 
re ja k  stw ie rdzili cd, którzy 
m ie li okazję je  już  palić — są 
bardzo dobre. Papierosy te są 
już w  sprzedaży w  Warszawie, 
Łodzi, K rakow ie i  innych 
większych miastach PcAskd. 
N ie ma ich ty lko  
Szczecinie.

Same rozdzielniki s_ 
ne przez PMT nie wystarcza­
ją, trzeba trochę więcej żyć 
potrzebami palaczy, (jm)

— Żywicielowi tra w  i  roślin, pozdrowienie doń  
cu, pózdrowienie księżycowi, pozdrowienie prze­
czystemu, pozdrowienie wszechświatowemu! — 
Szybko wypowiedział wędrowiec, dotykając wska 
żującym palcem — stosownie do wypowiedzia­
nych słów —  serca, czoła, włosów, przy ostatnim 
słowie objął palcami głowę, a następnie skrzyżo­
wał ręce: — Mnie i  ciebie! — dodał na głos, 
gdyż Kendyri nie mógł widzieć w ciemnościach 
jego ruchów.

—  Mów! —  powiedział Kendyri. Wędrowiec 
nie poruszając się, trw a jąc wciąż w przysia­
dzie, przemówił dźwięcznym, wysokim, prawie 
ptasim głosem:

—  Aziz-chon oczekuje odpowiedzi Bobo=Kało- 
na. Wszyscy są gotowi. Broń, którą biecałeś, 
nadeszła na siedmiu koniach, na ósmym przyje­
chał ferengi, z nim dwaj ludzie pieszo. Pienią­
dze nie były potrzebne, ferengi powiedział: nie 
trzeba. Ferengi pozostał u Aziz-chona, czeka na 
twoje słowa... Aziz-chon kazał ci powiedzieć: 
długo czekać nie można, wojownikom prawdy 
trzeba płacić za każdy dzień. Aziz-chon wydał 
już wszystkim swoje pieniądze, wziął jeszcze 
u kupca Mirzo-chura. Kupiec płacze i  mówi: 
ru ina, wszyscy bardzo dużo jedzą. Prosi Aziz- 
chona: prędzej, prędzej. Ferengi krzyczał na 
niego: Mirzo=chur mówi, że jeśli wojownicy 
prawdy zostaną jeszcze na miejscu przez pół 
księżyca, jemu to się nie opłaci... Ferengi po­
wiedział m i jeszcze coś oddzielnie. Kazał ci po­
wiedzieć: Aziz-chon się boi, że o wszystkim się 
dowie potężny Władca, który nic chce wojny z 
Rosjanami. Aziz-chon obawia się jego niełaski. 
Jeżeli przez długi czas nie zaczniemy, potężny 
Władca przyśle do Aziz-chona swoich żołnierzy.

( 79)

Wojownicy prawdy także się tego boją, Ferengi 
kazał Aziz-chonowi zamknąć przejście w  górach, 
aby potężny Władca o niczym się nie dowiedział. 
Jeszcze kazano mi się dowiedzieć gdzie będą 
ogniska...

— To wszystko?
—  Wszystko. Podnoszący rękę czasu, wszy­

stko...
—  Ile  karabinów przywiózł ferengi i jakich?

— Dziewiętnaście „M a rtin i” , na każdym jest
napis „Ma-Sza=Allach” . Trzydzieści trzy  nowe, 
nie widziałem dotychczas takich —  jednostrza- 
łowe.

— Są naboje do nich?
— Na każdy karabin po sto. Wojownicy praw 

dy są bardzo zadowoleni. Ferengi uczy ich, jak 
należy strzelać z nowych...

—  Dobrze, — sucho i  władczo powiedział Ken­
dyri. — W racaj od razu. Powiedz: Bobo-Kałon 
obiecał zostać chanem, błogosławi Aziz-chona za 
pomoc. Sędzia Nauruz-bek z nami, już sporządza 
spis grzechów. Gdy Aziz-chon przyjdzie, wszys­
cy w ierni mu pomogą. Aziz=chonowi powied::, że 
kobieta jest tu ta j, nie odejdzie stąd. Oto co na j­
ważniejsze i co powiesz Aziz-chonowi: trzebs 
czekać, cierpliwie czekać, czekać dopóki nie dam 
rozkazu. Niech rissaljadar trzyma wojowników 
krótko. Szo-Pir pójdzie niedługo o© karawanę.

Zaczniemy, gdy nadejdzie karawana. Bachtior 
będzie naprawiał drogę dla karawany, gdy na­
prawi —  można będzie jechać na koniach. 
Niech teraz nic nie robią, niech nie wypuszczają 
oni ani jednego człowieka z Jachbaru, u sami — 
niech czekają nad W ielką Rzeką. Dwa ogniska 
będą w  górach przy ujściu, trzy  ogniska —  tu- i 
ta j nad osiedlem. Ty, Bchara, znasz swoją po- ] 
winność. Kupcowi powiedz: niech nie płacze, na- | 
dejdzie duża karawana, wszystko się opłaci. A  i 
ferengi niech p ilnuje  ścieżki. Gdy Szo-Pir prze j- | 
dzie obok ujścia, niech ferengi od razu przycho- i 
dzi tu ta j. Teraz słuchaj uważnie. Powiesz na i 
osobności ferengi —  dosłownie ta k : „w ilk , któ- j 
ry  napada stada zanim przebudzili się pasbrze, i 
po próżnicy zjada owce” . Powtórz!

— W ilk, k tó ry  napada stada, zanim przebu- \ 
dzili się pasterze, po próżnicy zjada owce! — i 
powtórzył dźwięcznym głosem wędrowiec.

— Zrozumie. Tak powiesz. Pamiętasz wszy- j 
stko?

Wszystko pamiętam, ja k  nowonarodzony. i
— Dobrze. Idź. N ik t cię nie widział?
— N ikt.
— Niech w  dalszym ciągu nie widzą.
I  wymamrotawszy po raz drugi te same sło- j 

wa, co na powitanie, wędrowiec Bchara wyśliz* i 
gnął saę w noc i  zniknął.

Kendyri wyciągnął się na słomie i bardzo spo- i 
hojnie zasnął.

i
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C ZW A R TE K, 4 W RZE Ś N IA  1952 R.

w iad om ośc i: 5.05. 6.30. 7.55, 12.04, 
14, 17, 21, 23.50 —

5.10 aud. d la  w s i, 5.20 konc., 5.58 
stan pogody. 6.00 g lm n., ts.io 
ka le nd , rad io w y . 6.45 m uz., 7.20 
m uz. roz r., 7.50 stan pogody, 11.45 
„G lo s  m a ją  ko b ie ty ” . 11.57 sygnał 
czasu, 12.15 „N a  sw ojską  n u tę ” ,
12.45 aud. d la  w s i, 13.00 m uz.,
13.25 m uz.. 14.10 aud d la  k i.  
I  i  I I ,  14.30 aud. d la  k i .  V  i  V II, 
14.50 u tw . fo rte p ., 15.09 „O  stan ie  
tvó d” , 15.10 „M ó j p rz y ja c ie l Ma­
je k ” , 15.30 d la  ś w ie tlic  dziec., 16.00 
p ieśn i kom p . ro sy j., 17.15 „P ię k n e  
g łosy” , 17.40 m uz. ba le t., 18.00 
„P re lu d . R achm aninow a” , 18.20 
„D la  każdego coś m iłego” , 19.30 
m uz. i  ak tua ln ., 20.00 u tw . Griega, 
20.40 u tw . sk rzyp ., 20.58 stan pog.,
21.26 w iad . spo rt.. 21.30 m uz. tan.,
21.45 „O dp ow . fa li  49” , 21.55 rep. 
l ite r . ,  22.15 E. G rieg . 22.40 L isz t 
„F a u s t” .

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.15 u tw . cha rak te r., 6.20 „ K to  
p rzodu je?” , 6.24 m uz., 6.50 konc., 
8.00 R yb. serw is  m orsk i. 8.05 m uz.,
8.15 kob ie ta  zastępcą k ie r . PG R-u, 
8.20 kom u n., 13.20 ry b . serw is 
zalew.. 13.55 m uz.. 16.20 w iad. 
Fom . Zach,, 16.30 p ieśni lud ., 16.50 
„B o  przecież chc ia łem  żyć” , 19.00 
„Nasze sp ra w y” . 21.30 aud. d la  
zagr., 22.00 arie  1 u w e rt. oper., 
21.30 aud. d la  zagr., 24.00 ry b . ser­
w is  m orsk i.

e n e m  b y ć

'lECLARttlh

VUUMMKI/
W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw n iczy 

„C z y te ln ik ” , Redaguje K o le g ti.n  
redakęy jne . R edakcja — Szczecin, 
pl. H o łdu  P rusk iego 8. I  p t r .  Te­
le fo n y : sek re ta ria t 41-97. sekre tarz 
odpow iedzia lny 22-48, dz ia ł m ie j­
sk i 62-64. d ” ia* kr ospo.identów  te ­
renow ych 44-97, dz ia ł spo rtow y 
44-66. . . S y g n a ł ' 14-•.. red. nocna 
(po godz. 20) 25-14 da lekopis 56, 
Red. naczelny p rz y jm u je  w godz. 
12 — 13, sekre tarz  w  godz 11 — 13. 
N ie zam ów iony.'!, rękop isów  n i*  
zwraca sie. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a! . W ojska Po lskiego 
21 I  p „  ttel. 57-41, Ogłoszenia p l. 
Hołdu Prusk iego 8 I  p t r . ZamÓ- 

ien ia  i  w p ła ty  na prenum era tę  
(4 z ł 50 - r  m iesięcznic' p rz y jm u ją  
w szy.::kie urzędy pocztowe i  lls to -

Szczerińskie Zakłady G raficzne 
Szczecin, K rzyszto fa  7.
A-3-111-31, zam . n r. 3497 z 3.IX.S2.
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